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Spotkania Problemy w związku z odbudową Pałacu Władców
Prezydent Valdas Adamkus zo­

bowiązał Ministerstwo Kultury, aby 
do 15 lipca usunąć wszystkie prze­
szkody prawne, utrudniające konty­
nuowanie odbudowy wileńskiego 
Pałacu Władców.

Problemy związanezodbudową pa­
łacu omówiono na wczorajszej naradzie 
w urzędzie prezydenta, w której uczest­
niczyli V. Adamkus, były prezydent Al- 
girdas Brazauskas, minister kultury Sau- 
lius Szaltenis, minister ochrony środo­
wiska Algis Czapl ikas, inne osobistości

A. Brazauskas, z którego inicja­
tywy została przeprowadzona ta na­
rada, powiedział dziennikarzom, że 
nie rozumie, dlaczego po przekaza­
niu Dyrekcji Zamków Wileńskich do 
gestii Ministerstwa Kultury stanęło 
na miejscu wiele prac przy odbudo­
wie Pałacu Władców. „Tydzień temu, 
gdy udałem się na terytorium Zamku 
Dolnego, przekonałem się, że prace 
przy odbudowie są wstrzymywane 
wszelkimi możliwymi sposobami. Nie 
prowadzi się prac projektowych, nie 
rozstrzygnięto kwestii finansowania, 
cóż dopiero mówić o samej budowie” 
-stwierdził A. Brazauskas.

„Po likwidacji Ministerstwa Bu­
downictwa i Urbanistyki Dyrekcję 
Zamków przekazano do gestii Mini­
sterstwa Kultury i prace stanęły z nie­
wiadomych przyczyn. Dlatego też 
zatelefonowałem do V. Adamkusa i 
poprosiłem go o przeprowadzenie ta­
kiej narady” - powiedział A. Brazau­
skas.

Był on oburzony z powodu decy­
zji rady naukowej Departamentu 
Dziedzictwa Ministerstwa Kultury o 
ponownym poszukiwaniu sposobów 

- i możliwości zabezpieczenia odkopa­
nych fundamentów Zamku Dolnego. 
„Decyge techniczne w związku z za- . 
konserwowaniem fundamentu już 
dawno zostały podjęte, są całkowi­
cie jasne, dlatego też nie wiadomo, 
po co tę całą historię rozpoczynać od 
początku” - powiedział A. Brazau­
skas.

„O tym wszystkim mówiono na 
naradzie i V. Adamkus zobowiązał 
Ministerstwo Kultury, aby do połowy 
lipca podjąć wszystkie niezbędne de­
cyzje, które by ruszyły z-martwego 
punktu prace przy odbudowie Pała­
cu Władców. Minister S. Szaltenis

obiecał to zrobić” - powiedział A. 
Brazauskas.

Zgodnie z podpisanym w lutym

dokumentem prezydent A. Brazau­
skas i przyszły przywódca państwa 
V. Adamkus obiecali, że obejmą pa­

tronat nad odbudową zamków wi­
leńskich. (ELTA)

Fot ELTA

KURIER WILEŃSKI
DZIENNIK NIEZALEŻNY

„Najlepsza szkoła - najlepszy nauczyciel”
Niezwykle uroczyście odbyło się 

wczoraj w lokalu Solecznickiej Szkoły 
Średniej nr 1 wręczenie nagród zwy­
cięzcom konkursu za 1996-97 rok 
szkolny: „Najlepsza szkoła - najlepszy 
nauczyciel”. Jest to już IV tego rodza­
ju uroczystość, której.organizatorami i 

; pomysłodawcami są Konsulat Gene­
ralny RP w Wilnie oraz Stowarzysze­
nie Nauczycieli Szkół Polskich na Li­
twie „Macierz Szkolna”.

W tej wstępnej informacji podamy 
jedynie szkoły polskie, uznane za naj- 

;4§p.śzę. Są to: Wileńska Szkoła Śred­
nia im. Wł. Syrokomli, Połukniańska 
Średnia w rejonie trockim, Ławary-

P O D S U M O W A N IE  K O N K U R S U
ska Średnia w rejonie wileńskim oraz 
Solecznicka Średnia nr 1. Były też 
nominacje i wartościowe nagrody dla 
najlepszych polonistów, lituanistów, 
matematyków, nauczycieirchemii, fi­
zyki, biologii, angielskiego. Sporo szkól 
otrzymało miano „wyróżnionych”.

Na uroczystość wręczenia nagród 
przybyli: Konsul Generalny RP w Wil- 
nieprof. Mieczysław Jackiewicz, przed­
stawiciele Oddziału Podlaskiego 
„Wspólnoty Polskiej” z prezesem od­
działu panią Marią Żeszko, oraz naczel­
nik wydziału kultury urzędu m. Biały­
stok Krystyną Damulewicz, które re­
prezentują również prezydenta m. Bia-

łystok Krzysztofa Jurgiela. Przybyli na 
tę piękną uroczystość poseł na Sejm Jan 
Sienkiewicz, zast dyrektora Departa­
mentu Mniejszości Narodowych i Pro­
blemów Regionalnych Stanisław Widt- 
mann, przedstawiciele ministerstwa/ 
oświaty A.B.Kosinskiene oraz Danuta 
Koleśnikowa, prezes ZPL Ryszard 
Maciejkianiec, kierownictwo wydziałów 
oświaty rejonów i przedstawiciele ZPL.

W święcie szkolnictwa polskiego 
wzięła też udział posłanka na Sejm RP 
Elżbieta Radziszewska. Szerszą rela­
cję przekażemy w sobotnim numerze 
gazety.

Krystyna ADAMOWICZ

Oświata Na bakier z Konstytucją
Minister oświaty i nauki Komelijus 

Platelis przyznaje, że ustalając opłatę za 
studia „stale wchodzi się w kolizję” z 
Konstytucją, zgodnie z którą bezpłatną 
naukę zapewnia się wszystkim studen­
tom mającym dobre postępy.

Jak już niejednokrotnie informowano, 
w tym roku po pierwszym semestrze za

studia musieli płacić nawet ci studenci róż­
nych wyższych uczelni Litwy, którzy zdali 
egzaminy zbardzo dobrymi ocenami.

We wtorek, odpowiadając na pyta­
nia posłów na Sejm, minister poinformo­
wał, że już przygotowano projekt uchwa­
ły rządowej o studentach i wolnych słu­
chaczach wyższych uczelni. Nie określa

ona jednak konkretnie, których studen­
tów należy uważać za mających dobre 
postępy w nauce i na podstawie tego 
zwalniać ich od opłaty za studia.

Niemniej minister stwierdził, że nie są­
dzi, że nie należy rezygnować z opłat za 
studia. Należy ustalić granice opłat, gdyż 
obecnie „zdarza się, że w uniwersytetach 
działają prawa rynkowe” - popularne kie­
runki „kosztują” więcej, a pozostałe - mniej.
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Łączność Prezydent podpisał 
Ustawę RL o telekom unikacji

Wczoraj, 17 czerwca, prezydent Re­
publiki Litewskiej Valdas Adamkus pod­
pisał Ustawę Republiki Litewskiej o tele­
komunikacji. Ta decyzja podjęta została 
po naradzie z przedstawicielami partii par­
lamentarnych i członkami rządu, przedsta- 
wicidami działających na rynku telekomu­
nikacyjnym spółek litewskich i inwesto­
rów zagranicznych, Państwowej Służby 
Ochrony Konkurencj i i Praw Konsumen­
ta oraz po rozpatrzeniu podstawowych 
założeń Ustawy o telekomunikacji na po­
siedzeniu Rady Obrony Państwa.

Prezydent, podczas omawiania w 
Sejmie Ustawy o telekomunikacji, za­
proponował bardzo uważnie rozpatrzyć . 
ekonomiczne i socjalne konsekwencje 
ograniczenia działalności telekomunika­
cji oraz zwiększyć samodzielność insty­
tucji nadzoru nad działalnością teleko­
munikacji, przewidzieć mechanizm kom­
pensaty dla użytkowników „Lietuyoś 
Telekomas” za urządzone ich kosztem 
komunikacje. Niektóre propozycje pre­
zydenta Sejm uwzględnił.

Niemniej zatroskanie przywódcy 
państwa budzi to, czy ustawowo ugrun­
towane wyłączne prawo „Lietuvos Te­
lekomas” do świadczenia ogólnych usta­
lonych usług łączności telefonicznej do 
31 grudnia2002 roku nie wpłynie ujem­
nie na prawa konsumenta i nie powstrzy­
ma rozwoju rynku telekomunikacyjnego 
oraz modernizacji infrastruktury.

Na wczorajszym posiedzeniu Rady 
Obrony Państwa premier Gediminas 
Vagnorius skonstatował, że dotychczas 
w kraju panował absolutny monopol „Lie-

tuvos Telekomas”. Gdyby nie została 
przyjęta Ustawa o telekomunikacji, prze­
widująca zliberalizowanie w ciągu czte­
rech lat rynku telekomunikacyjnego oraz 
zniesienie wszystkich ograniczeń na 
świadczenie usług kablowej łączności 
telefonicznej, sytuacja monopolowa „Lie- 
tuvos Telekomas” pozostałaby bez zmian.

W związku z zatroskaniem kierow­
ników poszczególnych przedsiębiorstw 
telekomunikacyjnych, premier oświad­
czył, że przyjęta Ustawa o telekomuni­
kacji nie naruszy praw operatorów te­
lekomunikacji i nie pogorszy ich sytu­
acji na rynku, gdyż wszystkie obowią­
zujące w dniu ogłoszenia ustawy pra­
wa operatorów telekomunikacji pozosta­
ją  do końca terminu wydanych licencji. 
Ustawa ta nie pogorszy również sytu­
acji użytkowników telefonu kablowego, 
ponieważ maksymalne wiejkości taryf 
usługowych w tym przejściowym okre­
sie będzie zatwierdzał rząd. Przypusz­
czalnie do roku 2002 taryfy rozmów lo­
kalnych powinny pozostać mniejsze od 
realnych wydatków faktycznych. Jak 
powiedział premier, ta ustawa powinna
też spełnić nadzieje płatników podatków,
ponieważ zwiększy zaufanie w stabil­
ność polityki litewskiej oraz wpływy za 
sprzedawany „Lietuvos Telekomas”.

Niemniej prezydent wyraził opinię, że 
rząd litewski może i powinien znaleźć 
sposoby dalszego doskonalenia procesu 
prywatyzacji i zapewnienia całkowitej 
jego przejrzystości.

Violeta GA1ŻAUSKAITE, 
rzecznik prasowy prezydenta

Droga Krzyżowa w Kalwarii Wileńskiej
W sobotę, 20 czerwca, odbędzie 

się nabożeństwo Drogi Krzyżowej w 
Kalwarii Wileńskiej. Poprowadzi je 
ksiądz Dariusz Stańczyk. Początek - o

godz. 10:00 u Wieczernika. Zaprasza 
się wszystkich wiernych do wzięcia 
udżraftrw tym nabożeństwie.

Inf.wL

Z  o s ta tn ie j c h w ili Z N O W U  R E M IS
Wczoraj na mistrzostwach świata w piłce nożnej we Francji dwa spotka­

nia rozegrały drużyny grupy B. W pierwszym z nich piłkarze Austrii zremiso­
wali z reprezentacją Chile 1:1.

Późnym wieczorem zakończył się mecz reprezentacji Włoch i Kamerunu.
Inf. wł.
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Eneręetvka  ROSJA STAWIA WARUNKI
Rosyjska spółka „LUKoil” nie bę­

dzie dostarczała ropy dla terminalu w 
Butinge, o ile będzie ignorowana chęć 
jednego z jej właścicieli - spółki inwe­
stycyjnej „NikoiI” - zainwestowania do 
sektora naftowego Litwy. Dla „Verslo 
żinios” powiedział to dyrektor depar­
tamentu projektów przemysłowych 
„NikoiI” Igor Pieszkow.

„Minister gospodarki Vincas Babi- 
lius rozpowszechnia pogłoski o rzeko­
mych porozumieniach „Williams Interna­
tional Company” z „LUKoil” co do po­
działu akcji litewskiego kompleksu naf­
towego, a społeczeństwo wierzy temu”
- sytuację dla gazety litewskiej skomen­
tował 1. Pieszkow. Powiedzie on, że kie­
rownicy „NikoiI” i „LUKoir rzeczywi­
ście kilkakrotnie spotykali się z przedsta­
wicielami „Williamsa”, ale propozycje 
amerykańskie nie zadowalają Rosjan.

Porozumienie może być osiągnięte pod­
czas planowanego przez „NikoiI”, „LU­
Koil" oraz „Williams” spotkania na szczy­
cie. „NikoiI” chce otrzymać co najmniej 
33 proc. całego pakietu akcji kompleksu 
naftowego. Jeśli tyle nie otrzyma „LU­
Koil” jak poinformował I. Pieszkow, 
nawet nie zamierza dostarczać ropy do 
Butinge. W tym przypadku terminal w 
Butinge nic będzie rentowny.

„Williams” nie podjął jeszcze osta­
tecznej decyzji w sprawie inwestycji na 
Litwie. Zarząd spółki ma to uczynić w 
połowie lipca, zaznaczył minister gospo­
darki Mncas Babilius po powrocie z 
USA, gdzie się spotykał również z kie­
rownictwem „Williamsa”. Negocjacje 
miały być zakończone do 17 lipca za­
warciem umowy, ale harmonogram 
rozmów nieco udokładniono i umowa 
może być podpisana trochę później.

To ci oom ysł!
Przemytnik z Litwy ukrywał nielegalnie 

przewożoną wódkę w nawozie
Jak informuje urząd celny Kalinin­

gradu, celnicy m. Czemyszewska, po 
sprawdzeniu traktora z przyczepą, pod 
przewożonym nawozem znaleźli kilka­
naście skrzyń zawierających 532 litro­
wych butelek wódki „Piętrow”. Litwin, 
kierujący traktorem z przyczepą powie­
dział, że nic nie wiedział o przemyca­
nym pod nawozem ładunku.

Służba prasowa urzędu celnego m. 
Kaliningradu poinformowała również, 
że 90 butelek wódki „Piefrow” znale­
ziono w zbiornikach na benzynę samo­

chodów obywatel i litewskich. Trzy ta­
kie „wódkowozy” zatrzymano w kra- 
snoznamienskim urzędzie celnym, je­
den |  na przejściu granicznym Sowietsk- 
Panemune. Straż graniczna na litew- 
sko-rosyjskim pograniczu znalazła łódź 
z 700 butelkami wódki „Trojka” oraz 
140 butelkami koniaku.

W urzędzie celnym Czemyszęw- 
ska znaleziono opium u mieszkańca 
Gusiewa, który pieszo wracał z Litwy. 
Buteleczkę z narkotykiem ukrył we 
włosach.. (BNS)

Łączność

Inwestycje„Omnitel” 
sięgają 50 min USD

Litewsko-amerykańska spółka 
łączności „Omnitel”, rozszerzając dzia­
łalność na Litwie wybiera partnera stra­
tegicznego, aby zaoferować mu naby­
cie części akcji przedsiębiorstwa w dro­
dze publicznej subskrypcji bądź zamknię­
tego konkursu. W zrealizowaniu tego 
celu spółce dopomogą znana firma in­
westycyjna „Lehman Brothers” i spó­
łka konsultacyjna „Evercore Partners”, 
poinformowała przedstawicielka „Omni- 
telu” ds. łączności ze społeczeństwem 
Vanda Nekrasziene.

Jak powiedział prezydent spółki 
„Omnitel” Viktoras Gediminas Gruodis, 
spółka posiadając silnego partnera stra­
tegicznego będzie miała szersze możli­
wości rozwijania usług w zakresie łącz­
ności na Litwie.

Obecnie strategiczną partnerką 
„Omnitelu” jest znana amerykańska 
spółka „Motorola”.

Założone w 1991 roku wspólne li- 
tcwsko-amerykańskic przedsiębior­
stwo usług w zakresie łączności 
„Omnitel” jest liderem telefonicznej 
łączności bezkablowej na Litwie. 
Świadczy ona usługi w zakresie łącz­
ności komórkowej GSM, „Internetu”, 
przekazywania danych i in. „Omnitel” 
planuje, że do końca tego roku będzie 
posiadać przeszło 200 tys. abonentów.

„Omnitel” jest jednym z najwięk­
szych inwestorów na Litwie. Tylko w 
ciągu roku 1998 inwestycje spółki w 
zakresie nowych technologii, central 
bazowych i wyposażenia mają sięgać 
50 min dolarów USA. (ELTA)

WILIA NIE CHCE ODDAWAĆ OFIAR
Jednocześnie z nastąpieniem sezo­

nu letniego (czyŁ kąpielowego) zaczęły 
się tragedie, które powtarzająsię co roku. 
Ludzie, spragnieni ochłody, śpieszą do 
wody, nawet gdy była jeszcze zimna, nie 
zważając na czyhające niebezpieczeń­
stwa. I oto mamy smutny bilans: w cią­
gu ostatnich 2 tygodni strażacy-ratowni- 
cy (nurkowie) po 2 razy codziennie wy­
jeżdżali na ratunek tonącym albo ...do 
wyciągania topielców. Jako dobitny przy­
kład nieuwagi i braku ostrożności zacho­
wywania się w wodzie może służyć nie­
dawne bolesne dla bliskich zdarzenie: U 
czerwca w Wilii utonęła 10-letnia dziew­
czynka, która odpoczywała nad wodą 
razem z babcią. Już tydzień trwają po­
szukiwania jej zwłok na prośbę zrozpa­
czonych rodziców. Niestety, rzeka nie 
chce oddawać jej ciała...

Zdaniem zastępcy kierownika I Wi­
leńskiej Jednostki Przeciwpożarowej 
Kęstasa Kavaliukasa, w Wilii można zna­
leźć wiele nie odnalezionych zwłok to­
pielców. Potrzebny jest specjalnie prze­
znaczony do tego kuter. Przyczyn tego,

iż ratownicy nie mogą znaleźć zwłok, 
może być wiele: nurt, muliste dno, zwa­
lone drzewa czy kamieniewwodzie, trud­
no zgadnąć. Fakt jest taki, że w każdej 
chwili na powierzchnię wody może wy­
płynąć czyjeś ciało../

... 24 maja br. w Kowalczukach po­
szukiwano zwłok topielca. Bez skutku. 
25 maja poszukiwania kontynuowano, 
również bez żadnego wyniku.

7 czerwca br. strażacy otrzymali 
zawiadomienie z policji, że w jeziorze w 
Glinciszkach utonął człowiek. Zwłok nie 
znaleziono.

10 czerwca na plaży w Zakrecie 
przy pomocy sprzętu specjalistycznego 
przeprowadzono akcję ratowniczą na 
wodzie. Udało się uratować 2 tonące 
kobiety (Valerię Binskunaite i Edytę 
Makowską) i udzielić pomocy medycz­
nej. Tego samego dnia ratownicy otrzy­
mali sygnał o tym, że przy Gariunajskim 
Moście jest topielec. Znaleziono zwłoki 
mężczyzny.

11 czerwca, oprócz utonięcia 10-let- 
niej dziewczynki, w Wiłkomierzu nurko­

wie z I Wileńskiej Jednostki Przeciwpo­
żarowej (dowódca Gennadij Kisielów) 
przeprowadzili poszukiwania i akcję ra­
towniczą. Znaleziono zwłoki Vitalijusa 
Zcgisa'(ur. 1981 r.).

13czcrwcaogodz 15 min. 40-w Wilii, 
w kierunku Suderwi, znaleziono ciało V. 
Montvidaite (ur. 1959r.). O godz. 19 min. 
16 w jeziorze Bemotai (Wilno) szukano 
topielca. Zwłoki znaleziono 14 czerwca. 
Był to A. S.(ur. 1981 r.).

16 czerwca nurkowie jednostki po­
magali policji w Niemieżu w poszukiwa­
niu pistoletu. Tragedia kryminalna roze­
grała się 3,5 roku temu. Wtedy to w 
wodzie znaleziono zwłoki zabitego męż­
czyzny w tym wieku.

Te tragiczne dane można kontynu­
ować w nieskończoność. Każdego dnia 
giną ludzie. Część z nich - po spożyciu 
alkoholu. Każda śmierć jest straszna, jed­
nak, gdy przychodzi ona tak wcześnie i 
tak głupio, na skutek lekkomyślności czy 
braku ostrożności, jest to podwójna tra­
gedia dla tych, którzy zostają,..

Irena LITWIN

K R 0 m ^ P 0 ij: ć Ę lĘ Ę I ,
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 16 czerwca br. w kraju 

zanotowano 209 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 3 obrażenia ciała, 5 gwa­
łtów, 19 chuligańskich ekscesów, 6 rabunków, 175 kradzieży. Skradziono 
20 samochodów, znaleziono - 5.

Zanotowano 19 wypadków drogowych i 2 pożary. Znaleziono zwłoki 8 
osób. Zatrzymano 30 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

pobliżu wsi Puodżiunai (rej. wileński) 
w samochodzie mercedes benz 2 
młodzi ludzie zgwałcili w sposób zbo­
czony R. i zabrali dowód osobisty i 
90 litów.

***
16 czerwca do taurożańskiej pro­

kuratury zgłosiła się V. (ur. 1981 r.) i 
zawiadomiła, iż 5 bm. w lesie, w pobli-

Zabójstwo
16 czerwca o godz. 11 min. 17 w ' 

domu we wsi Saurimaicziai (rej. sza- 
welski) znaleziono zwłoki Z. Vi tkauski c- 
ne (ur. \  920 r.) z raną ciętą na głowie. 
Denatka była związana i miała zakne­
blowane usta. Trwa śledztwo. 

Gwałty 
16 czerwca około godz. 14 w

żu Skaudviles, zgwałcił ją  Sz. Podej­
rzanego po przesłuchaniu zwolniono do 
domu.

Rabunki
16 czerwca do KP w Kłajpedzie 

zgłosiła się V. G. i zawiadomiła, że około 
godz. 3, w pobliżu nocnego klubu „Ka- 
lifomija” wsiadła ona do taksówki. Gdy 
na ul. Kosmonautu próbowała wysiąść, 
kierowca uderzył ją  kilkakrotnie po 
twarzy, zerwał z szyi kobiety łańcuszek 
i odjechał.

+ł*
16 czerwca około godz. 13 w 

mieszkaniu przy ul. Kauno w Wilnie 
3 osobnicy pobili V. V. (ur. 1970 r.) i 
zabrali mu 200 litów. Zatrzymano po­
dejrzanych: I. G., V. L. i ob. Ukrainy 
M. B.

Przygotowała I. L.

KONKURS 
MOJA POCIECHA

*  *  *

Dziś za­
m ieszcza ­
my kolejną 
fo to g ra fię  
konkurso- 
wą.

Na zdję­
ciu - Kami­
la Radzie- 
wicz (5 lat).

*  *  *

Jubileuszowy 
Dzień Olimpijczyka
Narodowy Komitet Olimpijski Litwy 

w tę sobotę w Zakrecie organizuje tra- 
dycyjny Dzień Olimpijczyka. Tegorocz­
ne święto jest jubileuszowe, już dziesią­
te. Odbędą się podobne imprezy i w in­
nych miastach i rejonach Litwy.

Jak mówiono na konferencji praso­
wej w siedzibieNKOI Litwy, podstawo­
wym akcentem imprezy będzie bieg na 
milę litewską, która w tym roku wynosi 
1988 metrów oraz zawody w biegu na 
10000 m. Wszyscy uczestnicy, którzy 
pokonają milę, otrzymają pocztówkę z 
widokiem Olimpii, zaś ci, co ukończąbieg 
na drugim dystansie, otrzymająkoszulkę 
z napisem „Olimpine Diena”. Będą dla 
zwycięzców wręczone i nagrody rzeczo­
we oraz medale pamiątkowe NKOI Li­
twy,-

Przewodnicząca rady turystyki r 
sportu przy Samorządzie Wileńskim Ma­
ria Żaltauskiene powiedziała, że zgodnie 
z tradycją znicz olimpijski zostanie roz-. 
niecony na Górze Giedymina, a następ­
nie przypłynie Wilią do Zakrętu.

Towarzyszącymi imprezami podczas 
Dnia Olimpijczyka będą masowe zawo­
dy w tenisie, orientacji, małej piłce noż­
nej, szachach, siatkówce, wioślarstwie, 
koszykówce. Święto w Zakrecie potrwa 
od godz. 12.00 do 17.00.

Jak zaznaczył dyrektor programów 
NKOI Litwy Algis Daumantas, podob­
ne zawody kompleksowe, na których 
byłyby propagowane idee olimpijskie, 
w 1947roku zaproponował organizować 
członek Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego J. Grusso. 41 sesja MKOl 
poparła ten projekt i poczynając od 1948 
roku pierwsze Dni Olimpijczyka odbyły 
się w Austrii, Belgii, Wielkiej Brytanii, 
Szwajcarii, Urugwaju. W 1977 roku 79 
sesja MKOl zaproponowała wszystkim 
Narodowym Komitetom Olimpijskim 
przeprowadzenie co roku takiej imprezy.

Pierwsze na Litwie święto olimpij­
skie odbyło się 13 maja 1989 roku. Wów­
czas na Górze Giedymina ogień olimpij­
ski zapalił mistrz olimpijski Szarunas 
Marcziulionis. Następnie znicz drogami

Litwy, Łotwy i Estonii niosły sztafety* 
olimpijskie.

, ,Dla takiego święta nie bywa złej 
pogody” -powiedział na zakończenie A  
Daumantas i zaprosił wilnian i gości stoli­
cy do masowego udziału w tej imprezie.

Mieczysław RADZIWIŁLOW1CZ 
Koszykówka

Rewanż się nie udał
W rozegranym w Starogardzie 

Gdańskim towarzyskim rewanżowym 
meczu reprezentacja Polski koszykarzy 
ponownie przegrała z młodzieżówkąŁo- 
twy69:77 (34:44).

Najwięcej punktów dla Polski uzy­
skali: Andrzej Phita 19, Tomasz Suski 11, 
Paweł Wiekiera 10, Radosław Hyży 9, 
dla Łotwy - Kaspars Kambala 18, Jew­
gienij Kożusdrin 17 i Kristaps Pumis 16.

W rewanżu młodzieżówka Łotwy 
wykazała swą wyższość nad odmłodzo­
ną i niepełną reprezentacją kraju trenera 
Eugeniusza Kijewskiego. Polacy tylko na 
początku meczu i pod koniec posiadali 
inicjatywę. W sumie jednak lepiej zgra­
ny i rozumiejący się zespół rywali przez 
większą część spotkania dominował, zaś 
przede wszystkim demonstrował lepszą 
skuteczność rzutową.

W drużynie polskiej sytuacje próbo­
wał ratować rzutami za trzy punkty An­
drzej Pluta, ale niestety nie znalazł w dru­
żynie należytej pomocy. 
Lekkoatletyka

S. Bubka chce sko­
czyć 6,20 i wtedy 
zakończyć karierę
Ukraiński fenomenalny tyczkarz 

Siergiej Bubka zapowiedział, że zanim 
definitywnie skończy z wyczynowym 
uprawianiem lekkoatletyki zamierza 
jeszcze poprawić swoje rekordy świa­
ta - halowy (6,15) i na otwartym sta­
dionie (6,14). Jego celem jest pokona­
nie poprzeczki zawieszonej na wyso­
kości 6,20.

„Kilka lat potrwa zanim uzyskam re­
zultat 6,20, ale nie spocznę zanim tego nie 
dokonam” - powiedział 36-letni Ukrainiec 
po przybyciu do Aten, gdzie weźmie udział 
w międzynarodowym mityngu.

S. Bubka powiedział, że nie zamie­
rza startować w sierpniowych mistrzo­
stwach Europy w Budapeszcie.

■ i M I  NAJLEPSZY-STARY PRZY JA CIEL 
„KURIER WILEŃSKI” LICZY NA CIKRTF.mmmM

*  *  * I  WIĘCEJ CIĘ NIE ZAWIEDZIE!
„Kurier Wileński” - w  każdej polskiej rodzinie



Konsul generalny RP w Wilnie prof. Mieczysław Jackiewicz wręcza Mariano- Lwowiacy. 
wi Wojtkiewiczowi dyplom honorowy.
•  • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a  I

Warszawskie i lwowskie * I
■  •  ■

muzyczne pozdrowienia 11 
- wilnianom i; I

Kapela Wileńska j 
świętowała 10-lecie

Koncert trwający aż cztery godziny podobał się publiczności. Największa 
sala miasta - Pałac Sportu - pełna niemal. Kapela Wileńska obchodziła dziesiąte 
urodziny. W charakterze gości - kapele - Warszawska i Lwowska. Oczywiście 
- wszyscy, którzy kiedykolwiek z Jubilatką związani byli. W tym także Kaba­
ret Wujka Mańka i dwa jego filary, a ongiś ozdoba Kapeli Wileńskiej - Zbigniew 
Lewicki i Marian Wojtkiewicz, a także dwaj inni „kabaretowcy” -.Ryszard

Kabaret Wujka Mańka w akcji.

Fot. Jerzy KarpowiczWarszawiacy.



w 1946 roku razem z nimi powę­
drował do Polski.

Lauda... Żyje dotąd w pamię­
ci tych, którzy zmuszeni byli ją  
opuścić. Ojciec pana Lechomi- 
ra Domaszewicza nakazał mu 
przed śmiercią: .Pochowajcie  
mnie po naszemu, po laudart- 
sku, żeby na nagrobku wypisa­
na było, że to Domaszewicz z 
Laudy”. Tak też, zgodnie z  wolą 
ojca, się stało - mówi Lechomlr 
Domaszewicz -  »z Laudy” - czyta­
ją  ludzie na nagrobku na cmen­
tarzu w Warszawie; ten, kto nie 
czytał Sienkiewiczowskiego .Po­
topu', a są  to przeważnie młodzi 
ludzie -  pytają: z  jakiego to pań­
stwa (kraju)?

Matka Lechomlra Domasze­
wicza, Jadwiga Domaszewiczo- 
wa, urodzona na Laudzie, od po­

nad pół wieku obywatelka RP, 
mieszkanka Olsztyna udostępni­
ła mi zdjęcie .Czarnego Laudań- 
czyka" - jak go nazwała oraz jego 
rodziców: Grażyny Stopierzyńskiej 
(jest ona pasierbicą pani Jadwigi 
Domaszewiczowej) i Justyna Czu- 
kury. .Czarny Laudańczyk” ma na 
imię Krzysztof. Gdzieś tam, w da­
lekiej Nigerii mówi o sobie z  po­
czuciem wielkiej dumy: .Ród mój 
wywodzi się z  Laudy”.

Na Laudzie, w Mitrunach, od­
wiedzam panią Marię Domasze- 
w ieżow ą do dziś jeszcze przez 
starsze pokolenie Laudańczyków 
zwaną tu pieszczotliwie Marytką. 
Opowiada o dawnej świetności 
mitruńskiego pałacu, w którym się 
urodziła , w którym  została  
ochrzczona i w którym bardzo dłu­
go mieszkała, o tym, jak na jej

1J1.HA 5 0  KOJI 
. CKPEBPOMTj

Wywód FamiIij Urodzonych
Domaszcwiczów,

.Rozmach, przestrzeń odna­
lazłem na Dzikich Polach, gdzie 
dotarłem przygotowując .Potop". 
Tam jest niby jak  w Polsce. Dniepr 
podobny do Wisty, tyle że trzy razy 
szerszy. Kiedyś usłyszałem nad 
sobą jakiś dźwięk, cholernie zna- 
jomy, tylko zwielokrotniony. To byl 
śpiew skowronka. Podnoszę gło­
wę, a nade mną jes t dziesięć 
skowronków.

Jestem święcie przekonany, 
że taki rozmach musi mieć wpływ 
na człowieka. M y jesteśm y ju ż  
inni. Przestał istnieć człowiek kre­
sowy, z  sercem i duszą jak  sto­
doła". (Z wywiadu reżysera Jerze­
go Hoffmana dla .Gazety Wybor­
czej” -1 4  marca 1997).

Rozmach, przestrzeń odnala­
złam na Laudzie, gdzie nad gło­
wą -  nie dziesięć, ale setki skow­
ronków I gdzie nad wąską Szusz- 
w ą m ieszkają ludzie kresowi, 
Laudańczycy - z  sercem i duszą 
jak stodoła. Nie tylko zresztą na 
Laudzie...

- To dla pani - mówi mi Le- 
chomir Domaszewicz, obywatel 
R P, mieszkaniec Legionowa pod 
Warszawą urodzony na Laudzie, 
ochrzczony w krakinowskim ko­
ściele.

Dokument niezwykle cenny - 
Wywód Familij Urodzonych Do- 
maszewiczów, spisany w połowie 
XIX w. cyrylicą, sięgający czasów 
odległych, bo jeszcze  przed  
szwedzkim .potopem”... Stulecia 
całe przechowywał się we dwo­
rze Domaszewiczów na Laudzie,

DOMASZEWICZOW
NA LAUDZIE 
(i na świecie)

Kapitan Lechomir Domasze­
wicz podczas ceremonii uroczysto­
ściowych w Miednoje (1991 rok).

„Czarny Laudańczyk”, syn Grażyny i Justyna, po prawej - zdjęcie 
ślubne Grażyny (pasierbicy pani Jadwigi Domaszewiczowej) i Justyna 
Czukury z Nigerii.

Jadwiga Domaszewiczowa w gronie Laudańczyków - panów Butkie­
wicza (od lewej) i Ryszarda Mackiewicza przed kamieniem upamiętnia­
jącym 200-rocznicę Konstytucji 3 Maja.
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oczach, już w naszych czasach, 
został zaijnowany. .Czarny Lau­
dańczyk" - to jej bliski krewny, tak 
na dobrą sprawę jest ona jego 
Jaudańską babką”.

Maria Domaszewiczowa uro­
dziła się w 1912 roku. Dziś miesz­
ka w pobliżu ruin mitruńskiego 
pałacu, ich - Sawickich, Stopie- 
rzyńskich, Domaszewiczów gniaz­
da.

Jak to było z tym powinowac­
twem, skąd te koligacje, związki 

, rodzinne?
- Moja mama, Regina Sawic­

ka, wyszła za mąż za Kazimierza
• Stopierzyńskiego. On pochodził z 
Wielkopolski, z  zasłużonej rodzi­
ny! z miasta i okolic Kalisza. Mama 
- urodzona na Laudzie. A Doma- 
szewieżową to jestem po mężu. 
Mąż, Marian Domaszewicz, uro­
dzony na Laudzie, w 1911 roku, 
już nie żyje... Ale o tych związkach 
rodzinnych ze Stopierzyńskimi. 
Właśnie mój ojciec nazywał się 
Kazimierz Stopierzyński. W  są­
siednich Wołm ontowiczach  
mieszka Czesław Paszkowicz. 
Jego siostra wyszła za mąż za 
mojego brata, więc została, po 
mężu, jako Stopierzyńska: Ich cór­
ka, Grażyna, wyszła za mąż za Ni- 
geryjczy ka - poznali się z sobą na 
studiach w Polsce. Mam jeszcze 
krewnych w Amerycd, w Kana­
dzie... No, a nasze rodzinne groby 
to są w Pacunelach... Ale kości 
bliskich i najbliższych to już... po 
szerokim świecie porozrzucane, 
do ostatniej wojny to jeszcze wszy­
scyśmy się tu, na Laudzie jakoś 
razem trzymali, a później to już w 
rozsypce, kto gdzie... Szczęściem, 
nie wszyscy jednak swoje gniaz­
da opuścili. Ja - przetrwałam, 
mam tu, w Mitrunach, wnuków, 
pięknie, zdrowo się chowają...

Pałac w Mitrunach został zbu­
dowany w XIX w. W  środkowej, 
centralnej części, pałac był pię­
trowy, a w bocznych parterowy. W  
części fasadowej dominował kla­
sycyzm, w bocznych - neogotyk. 

.W  części fasadowej wystawał 
piętrowy portal. Górna część fa­
sady od tarasu drugiego piętra 
wspierała się na sześciu okrą­
głych kolumnach. Do pałacu  
zjeżdżało dużo okolicznej szlach­
ty, dużo obywatelstwa się zbiera­
ło. Odbywały się tu wspaniałe 
bale, zabawy taneczne, spekta­
kle... Wszystko to było...

- Moim największym marze­
niem - mówi Lechomir Domasze­
wicz - jest zwiedzić ojczystą Lau- 
dę. Byłem kilkakrotnie w Wilnie i 
na Wileńszczyźnie, ale dotąd nie 
udało mi się dotrzeć do rodowe­

go gniazda. Wiadomo ml o tym, 
że kościół w Krakinpwie, w któ­
rym zostałem ochrzczony, jest 
przepiękny...

Mój warszawski rozmówca le­
gitymuje się niezwykle ciekawym 
życiorysem.

W niedalekiej przeszłości był 
głównynvorganizatorem delega­
cji rodzin funkcjonariuszy PP i 
polskich policjantów do Miedno- 
je. Lechomir Domaszewicz był 
wtedy w randze kapitana, praco­
wał w Stołecznym Oddziale Pre­
wencji w Warszawie. O tym wy- 
jeździe mówi:

- Miałem już w organizowaniu 
podobnych przedsięwzięć nie­
małą doświadczenie. Przedtem - 
był wyjazd do Katynia. Powierzo­
no mi uprawnienia zarówno do 
działania w Polsce, jak też za gra­
nicą. Do moich obowiązków na­
leżało przygotowanie uroczystości 
patriotyczno-religijnych na miej­
scu polskiego przyszłego cmen­
tarza w Miednoje, oraz przygoto­
wanie tablicy pamiątkowej. Przez 
Departament Konsularny Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
podjąłem działania zmierzające 
do zorganizowania stosownych 
uroczystości na terenie ówcze­
snego Związku Radzieckiego. 
Wszystkie te przygotowania mu­
siałem zakończyć w ciągu dwóch 
tygodni, a więc praca przebiega­
ła w szalenie zawrotnym tempie. 
Dużej pomocy udzielił mi w tym 
pułkownik Mieczysław Szabłow­
ski, dowódca Stołecznego Od­
działu Prewencji. Ponieważ w  tym 
czasie w Związku Radzieckim  
miał miejsce pucz, do ostatniej 
chwili Rosjanie nie mogli ustalić 
trasy naszego przejazdu przez 
swoje terytorium. Związane to było 
i z dyslokacją radzieckich dywizji, i 
z planowanym strajkiem kolejarzy, 
opowiadających się przeciw gru­
pie, która dokonała wtedy zama­
chu stanu. Jednak dzięki pomocy 
ministra Henryka Majewskiego, 
który wykorzystał określone kana­
ły dyplomatyczne, wszystkie prze­
szkody udało się pomyślnie po­
konać. Wyjazd do Miednoje był 
pierwszym etapem działań mają­
cych na celu założenie polskiego 
cmentarza na miejscu kaźni. Pro­
chy pomordowanych tam polskich 
policjantów zostały złożone w Gro­
bie Nieznanego Żołnierza. Na­
stępnie wspólnie z Rodziną Ka­
tyńską zaplanowaliśmy złożenie 
prochów pomordowanych w 
Sanktuarium Powązkowskim, na 
Jasnej Górze, w Kopcu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Krakowie, 
oraz w  kościele Świętego Krzyża 
w Warszawie...

Za . tego rodzaju patriotyczne 
inicjatywy, czyny -  kontynuuje opo­
wieść .warszawski Laudańczyk” 
Lechomir Domaszewicz -  ówcze­
sny komendant Główny Policji - 
służbowo zanegował sens podej­
mowania oddolnie koncepcyj­
nych inicjatyw ich realizacji w za­
kresie symbolicznych aktów pa­
mięci narodowej.

Ja i moi koledzy podjęliśmy tę 
działalność niejako w imieniu 
wszystkich policjantów (w tamtym 
czasie -  milicjantów) w Polsce, 
nasze dokonania miały charakter 
pionierski i przełomowy dla całe­
go ówczesnego resortu spraw 
wewnętrznych.

Za tę .kmicicową” akcję od­
ważny Laudańczyk już niezadłu­
go miał słono zapłacić. W Kance­
larii Prezydenta RP (Kancelarii 
Głównej) do dziś jeszcze powin­
na przechowywać się skarga zło­
żona przez byłego kapitana Lecho- 
mira Domaszewicza, datowana 
dniem 19 października 1995 roku, 
w której prosi on ówczesnego 
premiera o rozpatrzenie i obiek­
tywne załatwienie jego sprawy. W 
wyniku patriotycznych działań ka­
pitan Lechomir Domaszewicz 
zmuszony był przejść do cywila...

Dziś opowiada o tym wszyst­
kim z dużym poczuciem humoru. 
Cieszy się szczerze na każde spo­
tkanie z kimś z Litwy, a szczegól­
nie z  Laudy. Dla przybyszów znad 
Szuszwy, Świętej, Niewiaży - pan 
Lechomir ma serce jak stodoła 
otwarte...

Alwida Antonina BAJOR 
Mitruny - Warszawa

Dziś - przetrwały jeszcze jego ruiny.
(Zdjęcia ze zbiorów prywatnych Jadwigi Domaszewiczowej, Lechomira Domaszewicza, Ryszarda Mackie­

wicza; zdjęcia współczesne z Laudy - fot. Marian Paluszkiewicz).



^  KHKIER W I J A M I  / 1 8  c z e r w c a  1 9 9 8  r. ' s t r .  6

BRAZYLIA JUZ W NASTĘPNEJ R UNDZIF

FRANCE 93 
O awansie z grupy 

zadecydują 
ostatnie mecze
Grupa A: Szkocja - Norwegia I>1~ 

(0:0). Bramki - dla Szkocji: Craig Bur- 
ley (67); dla Norwegii: Havard FIo (46). 
Żółte kartki: Gordon Durie, Dąrren 
Jackson (Szkocja)/ Kjetil Rekdal, Hen- 
ning Berg (Norwegia). Sędziował: Lasz- 
Io Vagner (Węgry). Widzów 30 236.

Szkocja: Leighton - Boyd, Calder- 
wood (60, Wcir), Hendry, Dailly - Jack­
son (62, McNamara), Burley, Lambert, 
Collins -Gallacher, Durie.

Norwegia: Grodaas - Bjomebye, 
Eggen, Johnsen, Berg (82, Halle) - Ri- 
seth (73, Ostenstad), Solbakken, Rek­
dal, Strand, H.Flo(61, Jakobsen)-T.A. 
Flo.

Remis 1:1 zanotowany w Borde- 
aux pomiędzy Szkocją a Norwegią 
skomplikował sytuację w grupie A. O 
awansie zadecydują ostatnie mecze w 
tej puli, które wyznaczono na 23 czerw­
ca.

Spotkanie na stadionie Stade Le- 
scure, zgodnie z przewidywaniami, było 
meczem walki. Trener Szkotów Craig 
Brown, w porównaniu z przegranym 
meczem z Brazylią, nie zmienił podsta­
wowego składu, ale dokonał korekty w 
zestawieniu. W drużynie norweskiej - 
także były zmiany. Roar Strand wystą­
pił w miejsce Oyvinda Leonhardsena. 
Stale Solbakken (zagrał za Erika My- 
klanda) i Vidar Riseth (za Ole Gunnara 
Solskjaera) tym razem pojawili się na 
boisku od pierwszej minuty.

Szkoci świadomi faktu, że porażka 
eliminuje ich z turnieju, przystąpili do me­
czu z wielką determinacją Już w 4 min. 
po dośrodkowaniu z prawego skrzydła 
Collina Jacksona bliski zdobycia gola był i 
Christian Dailly. Piłka po jego strzale 
głową minimalnie przeszła obok słupka.

„Gang Olsena”, który nie przegrał 
w 15 poprzednich występach, liczył, że 
w końcu zaskoczy rywala. W 26 min. 
Solbaken wrzucił piłkę na pole karne do 
Stranda. Norweg przyjął piłkę na piersi, 
ale z kilku metrów trafił w wychodzą­
cego z bramki Jima Leightona.

Końcówka pierwszej części gry na­
leżała do Szkotów. Rytmicznie grające 
kobzy nastrajały ich do walki. Pięć mi­
nut przed przerwą, po rzucie rożnym, 
Jackson strzelał głową, ale niebezpie­
czeństwo zażegnał stojący na linii bram­
kowej obrońca.

Drugą połowę Szkoci rozpoczęli 
podobnie zdekoncentrowani jak spotka­
nie z Brazylią. Havard Flo wykorzystał 
precyzyjne podanie Risetha i nie pozo­
stało mu nic innego jak głową skiero­
wać piłkę do siatki. Norwegia objęła pro­
wadzenie./

Po golu gra się zaostrzyła i węgier­
ski sędzia Laszlo Vagner między 54 a 
58 min. pokazał trzy żółte kartki.

Podopieczni trenera Browna posta­
wili Wszystko na jedną kartkę. Ich wy­
siłki powiodły się w 67 min. po dalekim 
prostopadłym podaniu rezerwowego 
Davida Weira. Craig Burley, mimo asy­
sty Ronny Johansena, sprytnie przelo- 
Bował Frode Grodaasa. Po chwili nor­
weski bramkarz z najwyższym trudem 
obronił strzał Durie’go.

Książę Edward - młodszy syn kró­
lowej Elżbiety - opuszczając stadion nie 
był w pełni usatysfakcjonowany z wy­
niku. Szkoci ostatniej szansy muszą szu­
kać w konfrontacji z Marokiem.

Tabela grupy A
Brazylia, obrońca mistrzow­

skiego tytułu, po drugim zwycię­
stwie w turnieju France’98, jako 
pierwszy zespół zapewniła sobie 
awans do drugiej rundy.

1. Brazylia 5-1 6
2. Norwegia 3-3 2
3. Szkocja 2-3 1
4. Maroko ' 2-5 1
23 czerwca zagrają Szkocja - 

Maroko oraz Brazylia - Norwegia.

Grają zespoły Brazylii i Maroka. Ronaldo atakuje bramkę Benzekri. Marokańczyk Hadda walczy z Aldairem 
(od lewej) i Dungą. Fot. EPA-ELTA

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
MISTRZÓW ŚWIATA

Grupa A: Brazylia - Maroko 3:0 
(2:0). Bramka: Ronaldo (9), Rivaldo 
(45), Bebeto (50). Żółte kartki: Cesar 
Sampaio, Junior Baiano (Brazylia)/ 
Abdeljlil Hadda, Said Chiba (Maroko). 
Sędziował: Nikołaj Lewnikow (Rosja). 
Widzów 33 266.

Brazylia: Taffarel - Cafu, Junior 
Baiano, Aldair, Roberto Carlos - Ce­
sar Sampaio (68, Doriva), Leonardo, 
Dunga, Rivaldo (88, Denilson) - Be­
beto (72, Edmundo), Ronaldo.

Maroko: Benzekri - Saber (76, 
Abrami), Rossi, Naybet, El Hadrioui - 
Chi po, Hadji, Tahar, Chiba (76, Amzi- 
ne) - Hadda (90, El Khattabi), Bassir.

Brazylia, obrońca mistrzowskiego 
tytułu, po drugim zwycięstwie w tur­
nieju France’98 - nad Marokiem 3:0, 
jako pierwsza drużyna zapewniła so­
bie awans do drugiej rundy mistrzostw.

W loży honorowej zasiadał pod­
czas meczu honorowy prezydent 
FIFA Joao Havelange, któremu to­
warzyszył współprzewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego imprezy Mi- 
chael Platini.

Zespoły - poza zmianąLeonardo 
za Giovanniego - wybiegły na boisko 
w tych samych zestawieniach co w 
inaguracyjnych meczach. Mistrzowie 
świata, mający 12 kolejnych zwy­
cięstw z zespołami afrykańskimi, spo­
tkanie rozpoczęli od pressingu już na 
połowie rywala.

Piłkarze Maroko dochodząc do li­
nii pola karnego „canarinhos” tracili 
animusz. Nawet strzelec bramki w

meczu z Norwegią Moustapha Hadji 
grał bez wyrazu.

Tysiące kibiców brazylijskich już 
w 9 min. „oszalało” z radości. Pozo­
stawiony bez opieki Ronaldo - strze- 
Iając gola z 17 metrów - w pełni po­
twierdził miano najlepszego piłkarza 
świata. Warto dodać, że piłkę „w tem­
po” podał mu Rivaldo.

Zawodnicy marokańscy często 
nie widząc innego sposobu na zasto­
powanie rywala po prostu uciekąli się 
do fauli. Brutalne wejścia Saida Chi­
by i Abeljilila Haddy (żółta kartka) 
odpowiednio na własnych nogach bo­
leśnie odczuli Ronaldo i Cafu.

Prowadzenie i mierna postawa ry­
wala zdekoncentrowały Brazylijczy- 
ków. W 35 min. Youssef Chippo „urwał 
się” obrońcom, i gdy składał się do 
strzału, został podcięty przez Cesara 
Sampaio ukaranego za to żółtą kartką. 
Kapitan drużyny Dunga w ostrych sło­
wach rugał partnerów za błąd.

Po chwili sytuacja wróciła do nor­
my, czyli stroną zdecydowanie przewa­
żającą byli obrońcy tytułu. Druga bram­
ka była tylko kwestią czasu. Hadda w 
zamieszaniu po rzucie rożnym omal nie 
strzelił gola samobójczego. Chwilę po­
tem Rivaldo „zamknął” płaskie poda­
nie, na szósty metr, od Cafu. 2:0.

Szybko zdobyty po przerwie trze­
ci gol Brazylijczyków wyraźnie ode­
brał ochotę rywalom do gry. Uzyskał 
go z bliskiej odległości Bebeto (czwar­
te trafienie w finałach MŚ), który nie 
zmarnował świetnej akcji Ronaldo.

Wysokie prowadzenie pozwoliło 
trenerowi Mario Zagało na "wypróbo­
wanie kolejnych zawodników. Występ 
w reprezentacji zaliczyli: ulubieniec 
szkoleniowca - Doriva, ekscentrycz­
ny Edmundo (kłopoty z prawem za 
spowodowanie wypadku drogowego 
ze skutkiem śmiertelnym) oraz naj­
droższy piłkarz świata Denilson (Be- 
tis Sewilla pozyskał go z Sao Paulo 
za ok. 30 min USD).

P O W IE D Z IE L I PO M EC ZU : 
Mario Zagało (trener Brazylii): 
„Cieszę stę,że wygrał iśmy gru­

pę, co było naszym głównym celem 
na tym etapie mistrzostw. Jestem za­
dowolony z postawy drużyny, która 
sprawiła mi wiele radości. Dzisiaj 
graliśmy bardziej efektywnie, a 
zwłaszcza szybciej niż przeciw Szko­
cji. To dobrze, że z meczu na mecz 
gramy coraz lepiej. Żałuję, że Cesar 
Sampaio nie zagra w następnym spo­
tkaniu. W tej chwili nie wiem, kto go 
zastąpi”. ’

Henry Michel (trener Maro­
ka):

„Spodziewałem się, że grając prze­
ciw BrazyUinie będzie łatwo. Rywal 
na każdej pozycji ma wysokiej klasy 
piłkarzy. Mój zespół mógłby wypaść 
lepiej, gdyby powiodły się dalekie 
przerzuty piłki do napastników.

Szybko utracona bramka nas zde­
prymowała. Matematyczne wylicze­
nia wykazują, że mamy jeszcze szan­
se awansu. Brazylia musi jednak po­
konać Norwegię, a my Szkocję.

Europa na razie 
wygrywa

Spośród 16 meczów pierwszej tury 
mistrzostw świata w piłce nożnej we 
Francji 13 to były spotkania między ze­
społami Europy i drużynami innych kon­
tynentów. W tym „meczu Europa - 
„reszta świata” na razie górąjest Stary 
Kontynent

A oto dowód. Europa - Ameryka: 
sześć meczów - tizy zwycięstwa Euro­
pejczyków, dwa remisy i jedna przegra­
na. Dziewięć bramek reprezentacji eu­
ropejskich, 5 goli rywali. Punktacja 11-5.

Europa -Afryka: w pięciu meczach 
dwa zwycięstwa Europy, jeden mecz 
przegrany, dwa remisy, bramki 10:6, 
punkty &-5.

Europa - Azja: oba mecze wygrali 
Europejczycy po l :0. Punkty 6-0.

Po 16 meczach
W turnieju France’98 w pierwszej 

rundzie rozegrano 16 meczów. Zapre­
zentowały się zatem już wszystkie ze­
społy, uczestniczące w rozgrywkach.

Dotychczas strzelono 37 bramek, 
średnia więc nie jest zbyt wysoka i wy­
nosi 2,31 bramki na mecz. Najwięcej 
goli, bo pięć, padło w spotkaniu Nigerii 
z Hiszpanią (3:2).

Na trybunach 10 stadionów, na któ­
rych spotkanie były rozgrywane, zasia­
dło dotychczas 676 091 osób. Najwięk­
sza widownia zebrała się podczas spo­
tkania inauguracyjnego - 75 tys. Naj­
mniejszym zainteresowaniem cieszył się 
pojedynek Paragwaj -Bułgaria - 27 650.

Czy wyrafinowana 
technika pomoże 

sędziom?
Szefowie FIFA rozważają spożyt­

kowanie najnowocześniejszej techniki 
dla wspomożenia wysiłku sędziów pi­
łkarskich, ale tylko w przypadkach wąt­
pliwości, czy piłka przekroczyła linię 
bramkową.

Jednakże nawet komputery najnow­
szej generacji mogą nie sprostać zada­
niu „największej piłkarskiej zagadki 20 
wieku” tj. trzeciej bramki Geofa Hursta 
w finałowym meczu World Cup-66 na 
Wembley Anglia - Niemcy.

Ostatnio dwie firmy, niezależnie od 
siebie, zwróciły się do FIFA twierdząc, 
że dzięki zastosowaniu najbardziej wy­
rafinowanej techniki, mają definitywny 
werdykt w tej sprawie. „Firma A twier­
dzi, że ma ostateczny dowód, iż piłka 
przekroczyła linię bramkową. Tymcza­
sem firma B utrzymuje, iż rezultatem 
badań, zużyciem aparatury najwyższej 
technologii, może udowodnić, że piłka... 
nie znalazła się poza linią bramkową” - 
informuje rzecznik FIFA Keith Cooper.

Pokazuje to, zdaniem rzecznika, iż 
Jesteśmy daleko od ostatecznego zna­
lezienia systemu kontroli. Badania FIFA 
nad technicznyfn wspomaganiem sę­
dziów są „w bardzo wstępnej fazie”, a 
sama FIFA nie rozważa innych form po­
mocy dla arbitrów” -zakończył Cooper.

Platini o pracy  
sędziów

Współprzewodniczący Komite­
tu Organizacyjnego France’98 Mi­
chel Platini wyraził zadowolenie z 
dotychczasowego przebiegu rozgry­
wek. Były reprezentant Francji chce 
jednak, aby sędziowie byli bardziej 
surowi wobec zawodników.

Platini zwrócił się do arbitrów z 
prośbą o większą skrupulatność w 
przestrzeganiu instrukcji, które 
otrzymali przed rozpoczęciem fina­
łów. Główny nacisk położył na ka­
ranie kartkami piłkarzy, którzy fau- 
lująrywali wychodzących na czystą 
pozycję.

Platini dodał, że zauważył już 
kilka przypadków, w których sę­
dziowie zbyt przychylnym okiem 
patrzyli na nieprzepisowe poczyna­
nia niektórych zawodników.

Mecz Norwegia - Szkocja. Walczą Christian Dailly i Havard Flo oraz Roar Strand i John Collins.
Fot EPA-ELTA
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Białe rękawiczki
- Z jed n o c zen ie  N iem iec w szystk ich  n ap e łn iło  w ie lką  ra d o śc ią  - pow iedział d r  P e te r  M ackę, prezes 

W yższego S ąd u  K rajo w eg o  B ran d e n b u rg ii -  a le  p ra w n icy  uśw iadom ili sobie J a k  w ielką b a r ie rę  trze b a  
pokonać, ab y  s ta n d a rd y  p ra w n e j cywilizacji eu ropejsk iej stały  się w spólne d la obu  państw  niemieckich.

Nie było innego wyjścia, jak tylko 
z dnia na dzień w dawnej Niemieckiej 
Republice Demokratycznej zmieniać 
prawo, wprowadzając kodeksy Repu­
bliki Federalnej Niemiec. Aby właści­
wie je stosować, a przede wszystkim 
interpretować, rzesza prawników po­
rzuciła dotychczasowe landy i udała się 
z misją szerzenia nowego prawa nie­
mieckiego na Wschodzie. Była to jed­
nak kropla w morzu potrzeb, a w byłej 
NRD pojawił się problem, co zrobić ze 
starą kadrą sędziowską, która - co tu 
ukrywać - nie zawsze postępowała 
Zgodnie z sędziowską godnością. NRD, 
w przeciwieństwie do RFN, była kon­
tynuatorką najgorszych tradycji pań­
stwa centralistycznego, najpierw faszy­
stowskiego, potem komunistycznego. 
Nie bez kozery mówi się, że polski ba­
rak w socjalistycznym obozie był naj­
weselszy, gdyż tutaj |  mimo wszystko 
- były chociaż jakieś namiastki demo­
kracji.

. W NRD, jak się teraz okazuje, ist­
niały tajne instrukcje, którymi sędzio­
wie musieli się posługiwać w takim sa­
mym stopniu, jak oficjalnym kodek­
sem. I chociaż sędzia formalnie karał na 
podstawie kodeksu, to przy wymie­
rzaniu kary kierował się owymi tajny­
mi instrukcjami. Dotyczyły one głów­
nie dysydentów oraz osób dopuszcza­
jących się czynów niezbyt miłych par­
tii komunistycznej. Jeżeli taka osoba 
popełniła chociażby wykroczenie dro­
gowe, to tajne instrukcje mówiły, jak jej 
dopiec.

'  Po zjednoczeniu Niemiec w no-' 
wych landach trzeba było dostosować 
sądową strukturę do obowiązującej w 
landach zachodnich. W NRD sądow­
nictwo miało strukturę trójszczeblową, 
w Niemczech Zachodnich istnieją nato­
miast cztery szczeble sądownictwa. W 
landach wschodnich zrezygnowano 
przede wszystkim z małych, jedno- lub 
dwuosobowych sądów, uznając je  za 
niefunkcjonalne.. Spowodowało to 
prawdziwą rewolucję w byłej NRD, bo 
burmistrz każdego miasteczka chciał, 
aby sąd właśnie pozostał u niego. Naj­
większym jednak problemem było za­
pewnienie należytej kadry sędziow­
skiej. W NRD system wymiaru spra­
wiedliwości był jednym z członów sys­
temu politycznego, ściśle zazębiający 
się z władzą partyjną i państwową. 
Niemcy Zachodnie doprowadziły zaś 
do tego, że są państwem prawa i istnie­
je tam prawdziwa niezawisłość sę­
dziowska.

Powstała zatem wielka wątpliwość, 
czy NRD-owscy sędziowie potrafią 
wcielić w życie zasady Monteskiusza. 
Według niemieckich wzorców, sędzią 
może być tylko ten, kto nie tylko za­
chowuje stosowny dystans do innych 
ośrodków władzy, lecz przede wszyst­
kim cieszy się społecznym zaufaniem. 
Zrodziło się pytanie, czy sędziowie 
NRD - wydający wyroki według par­
tyjnych instrukcji - cieszyli się takim 
zaufaniem. Odpowiedź brzmiała: nie!

Powstał więc problem, co zrobić z 
sędziami, którzy orzekali surowe wy­
roki dla opozycjonistów albo wręcz 
wbrew prawu, chociaż wcale tego nie 
musieli. - Nie mogliśmy i nie chcieliśmy 
się mścić - mówi P. Mackę. - Ale nie 
można było się też ograniczyć do ko­
smetycznych zmian w sądownictwie. 
Początkowo wszyscy sędziowie z by­
łej NRD pozostali na swoich stanowi­
skach, albowiem inaczej wymiar spra­
wiedliwości w nowych landach totalnie 
by się załamał. Każdy z sędziów stanął 
jednak przed specjalnym komitetem. 
Nie chciano organizować nowych, spe­
cjalnych egzaminów sędziowskich, ani 
też oceniać stopnia zawinienia poszczę- : 
gólnych sędziów. Ci ludzie orzekali w 
konkretnych, realnych warunkach 
ustroju totalitarnego i nie mogliśmy ich 
oceniać naszą miarą Mogliśmy jednak 
oceniać, czy to, że dany sędzia, pozo­
stając nadal sędzią, nie urąga powadze 
wymiaru sprawiedliwości, czy fakt pia­
stowania przez niego tej godności spo­
tka się ze społeczną akceptacją, Tutaj 
kryteria były jasne. Gi, którzy orzekali 
według koniunkturalnych decyzji poli­
tycznych zostali odsunięci, dano zaś 
szansę tym, którzy potrafili - mimo 
wszystko - zachować prymat prawa. 
Kryterium dalszego wykonywania za­
wodu sędziowskiego nie była zatem 
wina, czy też jej brak, bo to jest niewy­
mierne, lecz przydatność dla wymiaru 
sprawiedliwości. Tym sędziom, którzy 
odeszli |  pomogliśmy. Przeszli oni do 
innych zawodów prawniczych, gdzie 
nie mają kontaktu z ludźmi w tak du­
żym stopniu jak sędziowie.

W Brandenburgii było 320 sędziów. 
270 ź  nich wyraziło wolę pozostania 
nadal sędziami, ale kryterium apolitycz­
ności w ferowaniu wyroków spełniło 
tylko 130. Większość z nich odeszła 
jednak bez rozgoryczenia, po rozmo­
wach wycofywali wnioski o pozosta­
nie w zawodzie, tylko naprawdę nie­
wielkiej liczbie sędziów trzeba było 
twardo powiedzieć: NIE!

nik Departamentu I KGB (komórka 
odpowiedzialna za wywiad zagranicz­
ny); który w 1992 roku zbiegł do Wiel­
kiej Brytanii. Wojenne losy Brandta 
opisał w  poniedziałkowym wydaniu 
monachijski magazyn „Focus”.

Były pułkownik KGB o nadanym 
mu przez wywiad brytyjski pseudo­
nimie „Curb” został w foku 1996 „wy­
pożyczony” przez Anglików niemiec­
kiemu Urzędowi Ochrony Konstytu­
cji w ramach wspólnej akcji „Weekend’’ 
mającej na celu zderriaskowanre^szpie- 
gów KGB. Na podstawie sporządzo­
nych przez „Curbą” wypisów z pro­
tokołów KGB agenci niemieccy spraw­
dzili działalność, 50-. osób, w 12 przy­
padkach wszczęto śledztwo.

’ W ubiegłym roku Peter Frisch, szef 
Urzędu Ochrony Konstytucji RFN i 
jednocześnie członekSPD, poinformo­
wał kierownictwo partii, że według 
przekazanych przez „Curba” doku­
mentów Willy Brandt utrzymywał w 
Szwecji kontakty z przedstawicielami 

'-fezydentury >JKWD w Sztokholmie. 
. ©wczesnym koordynatorem działal­

ności NKWD w Sztokholmie był

Oczywiście, ważka jest kwestia lo­
sów wyroków wydawanych przez sądy 
w czasach NRD. W większości spraw - 
drobnych kradzieży, rozbojów czy też 
nawet poważnych przestępstw krymi­
nalnych, na przykład zabójstw - wyroki 
nie ulegają żadnemu wzruszeniu, w myśl 
Traktatu Zjednoczeniowego, bo pod

Rewelacje ..Focusa ”

Czy Brandt pomagał ZSRR
P rz e b y w a ją c y  w  c z a s ie  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j n a  e m ig r a ­

c ji w  S z w e c ji  p ó ź n ie js z y  p r z e w o d n ic z ą c y  n ie m ie c k ic h  s o c ja l ­
d e m o k r a tó w  i k a n c l e r z  R F N  W il ly  B r a n d t  u t r z y m y w a ł  k o n ­
ta k ty  z  w y w ia d e m  r a d z ie c k im .  D o s ta r c z a ł  M o s k w ie  i n f o r m a ­
c je  m .in .  o  w o js k a c h  n ie m ie c k ic h  w  S k a n d y n a w ii .

. Sensację tę 'ujawnił były pracow- Władimir Siemionow, późniejszy wi-
’ ' ceminister spraw zagranicznych ZSRR

i do 1968 roku ambasador w Bonn.
Ze źródeł w Sztokholmie wia­

domo, że szwedzka służba bezpie­
czeństwa dó 1966 roku miała Brand­
ta wpisanego na liście agentów so­
wieckich. Ponieważ niemiecki poli­
tyk był wówczas wicekanclerzem i 
ministrem spraw zagranicznych, 
jego nazwisko zostało usunięte na 
skutek protestów z Bonn. .

Poniedziałkowy dziennik „Sbd- 
deutsche Zeitung” pisze natomiast, że 
zeznania „Curba” były znane nie tyl­
ko kierownictwu SPD, ale wszystkim 
politykom bońskim, którzy jednak nie 
chcieli robić z tego sensacji: Gazeta 
przypomina, że Willy Brandt podczas 
pobytu w Skandynawii, co nie jest ta­
jemnicą, współpracował z. Urzędem 
Służb Strategicznych (poprzednikiem 
amerykańskiej Centralnej Agencji Wy­
wiadowczej), któremu przekazywał 
informacje o sytuacji w hitlerowskich 
Niemczech.

k.g.

Strzelali jak do kaczek
B a n d y c i p rz e z  w ie le  g o d zin  te r ro ry z o w a li  S u w ałk i.
-  T o s z a le ń c y  -  m ó w ią  p o lic ja n c i  o  s ió d em ce b an d y tó w , k tó ­

rz y  w  p o n ie d z ia łe k  n o c ą  s te r ro ry z o w a li  S u w ałk i.
P rze s tę p cy  u rz ąd z ili sobie

i zabójca jest tak samo karany, według 
obowiązującego prawa. Ale w czasach 
NRD wydawano też wyroki, które nie 
odpowiadają idei państwa prawa i nie­
mieckiej konstytucji. Ktoś, kto był ska­
zany za tak zwaną ucieczkę z NRD, fak­
tycznie nie popełniał przecież przestęp­
stwa i taki fakt trzeba wymazać z  reje­
stru skazanych. Tak samo wszystkie 
wyroki za krytykowanie państwa czy 
partii albo udział w demonstracjach zo­
stały na mocy prawa uchylone, a skaza­
ni obywatele uniewinnieni. Natomiast w 
tych przypadkach, w których dodatko­
wo naruszono prawa człowieka, poszko­
dowanych zrehabilitowano. Przysługu­
je  im 550 marek odszkodowania za każ­
dy miesiąc spędzony w komunistycz­
nym więzieniu. W Brandenburgii doko­
nano analizy 15.000 takich spraw, nie 
zaniedbując ani na chwilę normalnego 
toku pracy sądów. Uznano, że trzeba to 
zrobić, aby raz na zawsze skończyć z 
przeszłością i móc zacząć żyć w pań­
stwie prawa.

Wykład niemieckiego sędziego z 
pewnością zainteresował wielu prawni­
ków. W polskich realiach może on być o 
tyle ważki, że do Trybunału Konstytu­
cyjnego został zaskarżony projekt no­
welizacji prawa o ustroju sądów, który 
przewiduje odpowiedzialność sędziów 
w ramach postępowania dyscyplinarne­
go za sprzeniewierzenie się sędziowskiej 
niezawisłości. Szkopuł w tym, że nikt 
nie określi kryteriów tego sprzeniewie­
rzenia. Gabriela Gorzan, prezes poznań­
skiego Sądu Apelacyjnego, członek Kra­
jowej Rady Sądownictwa, powiedziała: 
- Być może istniała grupka sędziów, kil­
kunastu, na pewno nie kilkudziesięciu, 
którzy w sposób jaskrawy, nie stosując 
żadnych tajnych instrukcji, jak w NRD, 
bo takich w Polsce nie było, przejawiała 
dyspozycyjność wobec panującego 
ustroju, ale z  całą pewnością nie było to 
zjawisko powszechne i warte zmiany 
ustawy.

Kazimierz BRZEZICKI 
„Głos Wielkopolski”

strzelnicę na ulicach miasta; ostrze­
lali samochód osobowy, potem au­
tobus, mieszkanie i areszt. Zamor­
dowali właścicielkęapteki i ciężko 
ranili je j męża. Wszyscy zostali za­
trzymani przez policjantów. Ban­
dyci rozpoczęli swój morderczy rajd 
po Suwałkach ok. godz. 18.30 na 
głównej ulicy miasta. Byli już  pija­
ni. W piątkę jechali pomarańczo­
wym Fiatem ulicą Kościuszki.

Strzelali bez powodu
- W idziałam  przez okno, jak  

młody chłopak wychylił się z  sa­
mochodu. Miał w ręku broń -opo­
wiadała mieszkanka ulicy Kościusz­
ki, prosząc o anonimowość. Boi się 
zemsty. - Po prostu zaczął strzelać 
do ludzi. Strzały podziurawiły Fia­
ta Punto Stanisława M., jego same­
go lekko raniąc. Chwilę potem prze­
stępcy skierowali lufy w stronę ru­
szającego z  przystanku autobusu 
linii „14” . W  środku było ok. 20 
pasażerów . - U słyszałem  trzask 
szyby i głuche uderzenie. Gdy się 
odwróciłem, widziałem padających 
na ziemię ludzi. Krzyczeli, że ktoś 
strzela - mówi Piotr W., kierowca 
autobusu. - Jednemu z  pasażerów 
kula gwizdnęła przed nosem. Ban­
dyci szaleli w iele godzin. Na małej 
uliczce w centrum miasta włamali się 
do m ieszkania Ireny M. -Najpierw 
krzyczeli jakieś wyzwiska stojąc na 
podwórku. Potem po prostu strze­
lili dwukrotnie przez okno - opo­
wiada roztrzęsiona Irena M. - Rzu­
cili się do drzwi.

Grozili śmiercią
Szaleńcy biegali z  bronią po 

domu. - Mieli przynajmniej trzy pi­
stolety. G rozili mnie i dzieciom 
śmiercią, potem pobili córki -  opo­
w iada Irena M. - Musiałam uciekać 
przez okno, żeby wezwać policję. 
Gdy radiowozy nadjechały, bandy­
ci byli ju ż  gdzie indziej. Stizelali do 
w artow nika pilnu jącego murów 
aresztu śledczego, przy ul. Dwor- 
I nickiego. - Strażnik widział sześciu 
napastników. Strzelali z  odległości 
ok. 50 metrów. Dostał rykoszetem 
w łuk brwiowy - opowiada Bożena 
M arkiewicz, dyrektor aresztu. - Na 
szczęście nic poważnego mu się nie 
stało.

Zabili aptekarkę 
Po raz wtóry policjanci pojawi­

li się na miejscu chwilę za późno. 
Bandyci jechali napaść na aptekę 
przy ul. Gałaja. Weszli do środka, 
gdy właścicielka rozmawiała przez 
telefon. Jej przyjaciółka słyszała 
krzyki napastników, żądających pie­
niędzy. Potem padły strzały. Elż­
bieta O. zmarła na miejscu, lekarze 
wciąż walczą o życie jej ciężko ran­
nego męża. - To je s t nie do wiary, 
ale w końcu nic nie zabrali. Po pro­
stu uciekli - opowiadają policjanci 
pracujący przy tej sprawie. W tym - 
czasie miasto było już odcięte, dro­
gi wylotowe zablokowały patrole 
policji. - Dzięki świadkom wiedzie­
liśmy jakim samochodem poruszają 
się przestępcy -przyznali funkcjo^ 
nariusze. W nocy z poniedziałku na 
wtorek znaleźli poszukiwane auto.
W pobliskiej kamienicy natomiast 
bandytów pijących alkohol. - Po­
traktowaliśmy ich brutalnie, gdyż 
baliśmy się, że mają broń - opowia­
dają policjanci. - Znaleźliśmy już 
przerobiony z broni gazowej na 
ostrą pistolet, kal. 6,5. To nim praw-, 
dopodobnie zabili.

Może byli naćpani?
Najmłodszy z zatrzymanych ma 

15 lat, najstarsza jest 44-letnia ko­
bieta. Wszyscy byli już  karani. -Je- 
den z  zatrzymanych 17-latków ma 
na swoim koncie wyrok za morder­
stwo popełnione dwa lata temu na 
obywatelu Białorusi - dowiedzieli­
śmy się nieoficjalnie. Dzisiaj o losie 
zatrzymanych zadecyduje sędzia. - 
W tej sprawie nic nie łączy się w 
logiczną całość. Bandyci nie znali lu­
dzi, do których strzelali, nie obra­
bowali apteki. Podczas przesłuchań 
zachowują się jak  chorzy psychicz­
nie - mówią funkcjonariusze. - Może 
byli naćpani. K om endant w oje­
wódzki policji - Roman Szafraniec 
powiedział w lokalnym radiu^ że 
prawdopodobnie strzelaninę spro­
wokował jeden z bandytów, który 
miał porachunki z  właścicielem ap­
teki. Śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi suwalska prokuratura.

Robert ZIELIŃSKI 
„Super Express”

-„Rzeczpospolta”

Wszechświat z komputera
Po ra z  pierw szy  w ko m p u terze  prześledzono k ro k  po k roku  ewo­

lucję  naszego W szechśw iata: w j a k i  sposób z gęstego, gorącego K o­
sm osu w ielkości g re jp f ru ta  w yłoniły się gigantyczne p rz estrze n ie  
zapełn ione  galak ty k am i i g rom adam i galak tyk .

Z takim zadaniem mógł tylko pora- jaki miał wyłonić się z promieniowania
dzić sobie superkomputer. Zespół naukow­
ców, zwany Virgo Consortium, zaprzągł do 
pracy maszynę Cray T3E z centrum obli­
czeniowego Maksa Planckaw Garching w 
Niemczech. Cray liczył wiele miesięcy.

Wszechświat, powstał w Wielkim 
Wybuchu, gdy nagle rozpiysla się cała 
materia skupiona w jednym punkcie. Obli­
czenia nie cofnęły się tak daleko.

Na ich początek obrano moment, gdy 
od Wielkiego Wybuchu minęło już 100 
tys. lat Nic było jeszcze wtedy mowy o 
gwiazdach i galaktykach. Niemniej jednak 
już wtedy tworzyły się zagęszczenia i roz­
rzedzenia, z których - jak z zarodków - 
potem powstały większe struktury. Skąd o 
tym wiemy?

Sześć lat temu satelita COBE zmie­
rzył promieniowanie reliktowe, dobiega­
jące Ziemię z każdej strony nieba. Jest ono 
pozostałością po żarze i blasku Wielkiego 
Wybuchu. Minęło już tyle czasu, że zdąży­
ło ostygnąć niemal do temperatury minus 
270 stopni Celsjusza. Nadal jednak bardzo 
drobne różnice w temperaturze tego pro­
mieniowania wskazują, gdzie materii było 
więcej, gdzie była gęstsza. Z teorii wynika, 
że 100-300 tysięcy lat po Wielkim Wybu­
chu to promieniowanie zupełnie oddzieli­
ło się od materii i od tego czasu niesie w 
sobie zakonserwowaną informację o tym, 
jak ona wtedy wyglądała.

Do komputera wpisano - jako stan 
początkowy - obraz Wszechświata, który 
liczył zaledwie 100 tys. lat Dokładnie taki,

reliktowego.
Nauczono też komputer, jak wyglą­

dają równania grawitacji Einsteina. I naka­
zano start obliczeń.

Ponieważ do dziś trwają spory, ile 
materii jest we Wszechświecie, przepro­
wadzano symulację od razu w dwóch wer­
sjach. W jednej z nich Wszechświat jest 
lżejszy (będzie się rozszerzał w nieskoń­
czoność), a w drugi ej cięższy (być może po 
pewnym czasie skurczy się z powrotem do 
punktu).

Na początku dość prosty zestaw rów­
nań matematycznych umożliwiał śledze­
nie, jak z czasem zmienia się kula niejed­
norodnej materii.

Gdy w komputerze Wszechświatowi 
stuknęło około miliarda lat, pojawiły się w 
nim zagęszczenia o masie dziesiątki razy 
większej niż masa naszej Galaktyki I wte­
dy gwałtownie zmienił się charakter jego 
ewolucji. W podobny sposób jak spokojne 
i łagodne fale wiatru przechodzą w tajfun, 
miotający ogromnymi masami powietrza. 
Komputer przestał sobie radzić, nie potra­
fił już przeliczyć, co dzieje się z gęstością w 
każdym pojedynczym punkcie.

Wtedy naukowcy podzielili całą ma­
terię z grubsza na miliard części. 1 ruszyli z 
obliczeniami dalej. Każdy kawałek trakto­
wali już jako pojedynczy punkt Każdy miał 
określoną masę i był przyciągany przez 
siły grawitacji 999 min 999 tys. 999 pozo­
stałych kawałków. Komputer krok po kro­
ku liczył, co się dzieje z każdym kawa­

łkiem. Jedne połączyły się z innymi, two­
rząc galaktyki.

Gdy komputer odmierzył Kosmoso­
wi lO mld lat, na ekranie pojawił się obraz 
(właściwie dwa obrazy - jeden odpowiada­
jący Wszechświatowi lżejszemu, a drugi 1 
cięższemu), który powinien odpowiadać 
całemu dzisiejszemu Wszechświatowi

1 rzeczywiście. Okazało się, że z grub­
sza w komputerze - podobnie jak w rze­
czywistym Kosmosie - galaktyki i groma­
dy galaktyk nie są rozproszone równo­
miernie niczym rodzynki w cieście. Ukła- 
dająsięw długiej cienkie nici, rozległe ścia­
ny, gigantyczne bąble. Wnętrza tych bąbli 
świecą pustką a galaktyki grupują się na 
ich powierzchni.

Czy światy, które wyłoniły się z kom­
putera, odpowiadają rzeczywistemu? I któ­
ry z nich jest bardziej podobny, ten cięższy 
czy lżejszy? Jeszcze nie wiadomo, gdyż do 
tej pory w obserwacjach astronomicznych 
skatalogowano tylko nikły ułamek widzial­
nego Wszechświata. Astronomowie bory­
kają się z ogromem obserwowanej prze­
strzeni, w której znajdują się setki miliar­
dów galaktyk. Miną wieki, nim wszystkie 
uda się zobaczyć i skatalogować.

Symulacja nie jest oczywiście dosko­
nała. Wszechświat podzielono na bardzo 
wielkie kęsy, gdyż na razie nawet najdo­
skonalszy superkomputer nic byłby w sta­
nie uwzględnić wszystkich galaktyk. Każ­
dy z miliarda punktów sztucznego kompu­
terowego Wszechświata odpowiada około 
20 rzeczywistym galaktykom. Ponadto w 
obliczeniach wzięto pod uwagę tylko siły 
grawitacji, a pominięto ciśnienie i promie­
niowanie, które też biorą udział w formo­
waniu się galaktyk

Piotr CIEPLIŃSKI
„Gazeta Wyborcza"
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Kosowo
NATO: Planowanie interwencji wojskowej trwa

NATO powitało z zadowoleniem 
pewne pozytywne oznaki zmiany 
polityki prezydenta Jugosławii Slo­
bodana Miloszevicia wobec Kosowa, 
nie przerwało jednak opracowywania 
planów interwencji wojskowej.

Rada (ambasadorów) NATO, ob­
radująca w środę w Brukseli, oceniła, 
że deklaracja Miloszevicia po spotka­
niu z prezydentem Borysem Jelcy­
nem zawiera elementy dwuznaczne i 
rozczarowujące.

Planowanie interwencji militarnej 
w NATO będzie trwało „z nie słabną-^ 
cym natężeniem” - uznała.

„W żadnym razie nie ustępuje-

 | „Wojna o ścieki”, czyli o usunięcie
^zachodnich dyplomatów z luksusowe­
go podstołecznego osiedla Drozdy pod 
pretekstem „niezbędnego remontu ka­
nalizacji” weszła w środę w nową fazę.

Prezydent Aleksander Łukaszen- 
ka podpisał tego dnia dekret zezwala- 
jący dyplomatom na pozostanie w 
Drozdach i nie podał terminu, przed 
upływem którego powinni opuścić 
swe rezydencje.

Równocześnie jednak władze bia­
łoruskie dały do zrozumienia, że całe 
osiedle należy do szefa państwa i sta­
nowi jego rezydencję. Stosowny na­
pis: „Rezydencja prezydenta Republi­
ki Białorusi”, pojawił się zresztą w śro­
dę na tablicy postawionej przy wjeź- 
dzie do osiedla.

Łukaszenka ma rezydencję przy 
ulicy sąsiadującej z enklawą dyploma­
tyczną.

Argument, że całe Drozdy stano­
wią siedzibę prezydenta, pojawił się 
w zeszłym tygodniu, gdy dyplomaci, 
protestując przeciwko wezwaniom do 
opuszczenia osiedla, oświadczyli, że 
zgodnie z konwencjami międzynaro­
dowymi każda rezydencja stanowi 
suwerenne terytorium kraju dyploma­
ty. Łukaszenka oświadczył wtedy re­
porterom, że Drozdy są jego rezyden­
cją

■ my” - powiedział dziennikarzom 
przedstawiciel sojuszu. Eksperci 
wojskowi będą kontynuować prace 
nad wszystkimi wariantami dla Ko­
sowa, obejmującymi interwencję mi­
litarną. Sojusz powinien zachować 
czujność, wywierając nadal „maksy­
malny nacisk” na Belgrad.

Przedstawiciel NATO dodał, że 
Miloszević nie ma dobrej opinii, jeśli 
chodzi o dotrzymywanie obietnic. 
Dlatego sojusz chciałby się przeko­
nać, czy jego zobowiązania zostaną 
przełożone na działania, czy ,jest to 
po prostu taktyka zwlekania lub pró­
ba wprowadzenia zamętu We

Pułkownik Michaił Cesowiec, 
który dowodzi osobistą ochroną Łu­
kaszenki, przybył do osiedla, by 
wyjaśnić, że „nikt nie będzie nikogo 
wyrzucać, ani dzisiaj ani jutro”. Do­
dał, że dyplomaci mogą mieszkać w 
Drozdach „zgodnie z systemem prze­
pustek”.

Już od południa w środę system 
ten najwidoczniej obowiązywał, bo 
policja sprawdzała przepustki przy 
bramie wjazdowej. Do środka wpusz­
czano samochody z rejestracją dyplo­
matyczną,

Ambasador Bułgarii, a także 
przedstawiciele kilku dawnych repu­
blik radzieckich opuścili już Drozdy, 
ale ambasadorzy kilkunastu innych 
krajów, w tym USA, Francji, Japonii 
i Włoch, chcą pozostać w Drozdach 
przez cały czas remontu.

lym, którzy są gotowi opuścić 
osiedle, władze białoruskie dają do 
wyboru mieszkania w dużym bloku 
w centrum Mińska, dacze 30 km od 
białoruskiej stolicy albo działki, na 
których mogą wybudować nowe re­
zydencje.

W Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych podjęto rozmowy z po­
szczególnymi dyplomatami", by wy­
jaśnić Jaka jest teraz sytuacja”.

wspólnocie międzynarodowej”.
Ambasadorowie NATO podzię­

kowali Borysowi Jelcynowi i jego 
rządowi za wysiłki podjęte w celu 
nakłonienia Miloszevicia do spełnie­
nia żądań wspólnoty międzynarodo­
wej. Wyrazili nadzieję, że Moskwa 
nadal będzie odgrywała taką rolę.

Członkowie sojuszu powitali z 
zadowoleniem oznaki, że Milosze- 
vić zaczął zmierzać w kierunku roz­
wiązań politycznych. Byli jednak 
rozczarowani, że nie zgodził się na 
natychmiastowe wycofanie wojska i 
specjalnych sił policji z Kosowa.

Departament Stanu USA zapew­
nia, że podczas swej zbliżającej się 
wizyty w Chinach prezydent Clinton 
poruszy sprawę sprzedaży przez 
Chiny za granicę organów do prze­
szczepów, pobranych z ciał straco­
nych w egzekucjach więźniów.

O zamiarze Clintona poinformo­
wał Kongres dyrektor ds. praw czło­
wieka w Departamencie Stanu John 
Shattućk.

Shattuck składał wyjaśnienia 
przed Komisją Stosunków Międzyna­
rodowych i Komisją Reformy i Kon­
troli Rządu Izby Reprezentantów, któ­
rych przewodniczący, republikańscy 
kongresmeni Dan Burton i Benjamin 
Gilman, krytykowali administrację' 
Clintona za bierną - ich zdaniem - po­
stawę wobec łamania praw człowieka 
w Chinach.

Burton powiedział, że 90 procent 
organów do przeszczepów w Chinach 
pochodzi od straconych więźniów i 
zwrócił uwagę, że 35 procent prze­
stępstw w tym kraju karanych jest karą 
śmierci.

Dyrekcja federalna kolei niemieckich 
(EBA) potwierdziła w środę, że przy­
czyną katastrofy kolejowej 3 czerwca w 
Eschede, w której zginęło 100 osób, było 
pęknięcie obręczy jednego z kół.

Szefkomisji dochodzeniowej EBA, 
Hans-Heinrich Grauf, występując przed 
parlamentarną komisją transportu, po raz 
pierwszy podał szczegóły tragicznej 
katastrofy pociągu Intercity Express 
(ICE) 884 kursującego między Mona-

Rosyjska Duma 
wyraziła sprzeciw
Rosyjska Duma (niższa izba parla­

mentu) wyraziła w środę zdecydowany 
sprzeciw wobec przygotowań NATO 
do interwencji wojskowej w Kosowie.

W przyjętej niemal jednomyślnie 
uchwale deputowani poparli wtorkową 
deklarację, podpisaną w Moskwie przez. 
prezydentów Jugosławii Slobodana Mi- 
loszevicia i Rosji Borysa Jelcyna.

„Militarne rozwiązanie problemu 
kosowskiego powinno być wykluczo­
ne” - głosi uchwała, za którą głosowało 
332 posłów przy trzech głosach prze­
ciwnych.

Zdominowana przez komunistycz­
ną opozycję Duma ostrzegła, że .jaka­
kolwiek akcja wojskowa" przeciwko 
Jugosławii może doprowadzić do woj­
ny na Bałkanach.

Wojskowe przygotowania Paktu 
Północnoatlantyckiego Duma uznała za 
sprzeczne z Aktem Podstawowym Ro­
sja - NATO. Ostrzegła, że przeprowa­
dzone w poniedziałek manewry lotni­
cze sojuszu w sąsiedztwie Kosowa „sta­
wiają pod znakiem zapytania wszelkie 
formy współpracy między Rosją i 
NATO”.

NATO k Rosja podpisały w maju 
1997 r. Akt Podstawowy, określający 
ich stosunki i wprowadzający mechani­
zmy konsultacji, ale nie dający Moskwie 
prawa weta wobec decyzji sojuszu.

Rozmowa telefoniczna 
Pritnakowa z Geremkiem

Rosyjski minister spraw zagranicz­
nych Jewgienij Primakow poinformował 
w środę telefonicznie szefa dyplomacji 
polskiej, przewodniczącego OB WE, Bro­
nisława Geremka o wynikach moskiew­
skich rozmów prezydentów Rosji i Jugo­
sławii -Borysa Jelcyna i Slobodana Milo- 
szevicia.

Miloszeyić rozmawiał we wtorek w 
Moskwie o kryzysie w Kosowie, regio­
nie w Serbii zamieszkanym w większości 
przez Albańczyków. Po spotkaniu z Jel­
cynem zgodził się spełnić część żądań 
wspólnoty międzynarodowej w sprawie 
Kosowa. Zachód uznał jednak, że to nie 
wystarczy.

Według agencji Interfax, na ten sam 
temat Jewgienij Primakow rozmawiał też 
z niemieckim ministrem spraw zagranicz­
nych Klausem Kinkelem, a wieczorem 
czeka go podobna rozmowa z amerykań­
ską sekretarz stanu Madeleine Albright

Na przesłuchaniach przed komi­
sjami wystąpił jako świadek znany 
chiński dysydent mieszkający- obec­
nie w USA, Harry Wu, który podkre­
ślił, że organy z ciał więźniów pobiera 
się bez zgody ich samych i ich rodzin.

H.Wu pokazał slajdy przemyco­
ne z Chin, na których widać egzekucje 
skazańców i ciężarówki w tle czekają­
ce na zabranie zwłok do szpitala, gdzie 
- jak wjjaśnił dysydent - lekarze po­
bierają z nich organy do sprzedaży na 
międzynarodowym rynku.

Przed rozpoczynającą się za ty­
dzień wizytą Clintona w Chinach, w 
Kongresie USA odbywa się cała seria 
przesłuchań na temat polityki admini­
stracji wobec Pekinu.

Komisja ds.Wywiadu i Komisja | 
Bezpieczeństwa Narodowego Izby 
Reprezentantów badają sprawę kon­
trowersyjnego eksportu satelitów ame­
rykańskich do Chin, gdzie są one wy­
strzeliwane przez chińskie rakiety oraz 
związanego z tym transferu informa­
cji o amerykańskiej technologii rakie­
towej.

chium i Hamburgiem.
Według niego, zewnętrzna obręcz 

jednego z kół pękła w chwili, kiedy po­
ciąg znajdował się sześć kilometrów od 
miejsca wypadku, powodując po prze­
jechaniu zaledwie 200 lub 300 metrów 
wykolejenie pierwszego wagonu po lo­
komotywie. Wkrótce potem ten wagon i 
następne uderzyły w podpory wiaduk­
tu wznoszącego się nad torami.

Kurierem
•  Podczas zbliżającej się wi­

zyty w Pekinie, prezydent Stanów 
Zjednoczonych Bill Clinton poru­
szy sprawę dyslokacji chińskiej, 
broni rakietowej - poinformował 
Pentagon. Rzecznik amerykań­
skiego resortu obrony Kenneth 
Bacon ujawnił, że być może w toku 
wizyty Clintona (rozpoczynającej 
się 25 czerwca) zostanie podpisane 
porozumienie, w wyniku którego 
Chińczycy zmienią cele rakiet, wy­
mierzonych obecnie w amerykań­
skie miasta. Pentagon szacuje, że 
Chiny dysponują 18 rakietami da­
lekiego zasięgu (do ośmiu tysięcy 
kilometrów), które wymierzone są 
w główne ośrodki miejskie w USA/ 
USA mają ok. 6 tys. takich rakiet

•  Żaden z wystrzelonych sze­
ściu rosyjskich satelitów wojsko­
wych nie wszęd! na wyznaczoną 
orbitę -^poinformowała w środę 
agencja ITAR-TASS, powołującsię 
na centrum prasowe strategicznych 
wojsk rakietowych. Sześć satelitów 
z serii „Kosmos” wystrzelono w 
przestrzeń m iędzyplanetarną z 
kosmodromu w Plisiecku na półno­
cy Rosji w nocy z poniedziałku na 
wtorek przy użyciu rakiety, typu 
„Cyklon-3”. Miały one pracować 
dla rosyjskiego ministerstwa obro-
ny-

•  Izrael zaprezentował nowy 
pocisk rakietowy o nazwie „Gil”, 
„zdolny przebić pancerz każdego 
czołgu i pojazdu opancerzonego, 
używanego na Bliskim Wscho­
dzie” - ujawnił w środę rzecznik 
prasowy armii izraelskiej. Pocisk 
'ten, w który wyposażone są już nie-, 
które jednostki armii izraelskiej, 
może być wystrzeliwany przez żo­
łnierza piechoty i  ma zasięg 2,5 
km. „Gil” ma zastąpić amerykań­
skie pociski „Law”, używane do tej 
pory przez armię izraelską i mają­
ce zasięg jednego kilometra.

•  Na rok i osiem miesięcy wię­
zienia w zawieszeniu na dwa lata 
skazał sąd we Frankfurcie nad 
Odrą 19-letnlego Niemca za pobi­
cie polskiego studenta tamtejsze­
go Uniwersytetu Europejskiego 
Viadrina. Prokurator domagał się 
dla Enrico Klausa Jahna dwóch lat 
pozbawienia wolności, wskazując 
na dużą szkodliwość społeczną czy­
nu i narażanie na szwank dobrego 
im ienia F rankfu rtu  nad O drą. 
Obrona zwracała uwagę na trudne 
dzieciństwo i miody wiek oskarżo­
nego.

•  Rząd niemiecki zadecydo­
wał o dalszym udziale Bundesweh­
ry w misji pokojowej w Bośni w 
ram ach międzynarodowych sił 
SFÓR. RFN wystiła na Bałkany 3 
tys. żołnierzy. Ostateczną decyzję 
podejmie W piątek Bundestag, ale 
nie ulega wątpliwości, że więk­
szość deputowanych opowie się za 
propozycją rządu.

•  Stany Zjednoczone zażąda­
ły ograniczenia uprawnień plano­
wanego Międzynarodowego Trybu­
nału Karnego (ICC), ostrzegając, 
że nie może on się zamienić w 
„rzecznika praw człowieka”. Am­
basador USA przy ONZ Bill Ri- 
chardsori oznajmił na konferencji 
w Rzymie, że prokurator trybuna­
łu nie powinien mieć prawa wsz­
czynania postępowania. Powinno 
ono przysługiwać wyłącznie Ra­
dzie Bezpieczeństwa lub państwu- 
sygnatariuszowi przyszłej kon­
wencji o ICC.; ;

S  Policja izraelska aresztowa­
ła trzech żydowskich osadników z 
Beit Hagai na południe od Hebro­
nu pod zarzutem zabicia w niedzie­
lę palestyńskiego rolnika, 45-let- 
niego Abdela Madżida T\irki.

•  Rząd federalny i Senat Ber­
lina uczciły w stolicy Niemiec 45. 
rocznicę antykomunistycznego po­
wstania w NRD. .

Rosja
Eksplozja składu amunicji

Uderzenie pioruna spowodowało w środę eksplozję składu amunicji w 
pobliżu miejscowości Bierezowski koło Jekaterynburga na Uralu.

Gwałtowny pożar zniszczył 180 hektarów pobliskich lasów. Trzeba było 
ewakuować 2500 okolicznych mieszkańców.

Ministerstwo do spraw sytuacji nadzwyczajnych wysłało samolot przy­
stosowany do zwalczania pożarów kompleksów leśnych.

Rosyjskie składy amunicji są często ulokowane w lasach. Niejednokrotnie 
dochodzi tam do eksplozji.

NA ZDJĘCIU: do Kosowa dotarła pomoc żywności o wartości 18 milionów USD.
Fot. EPA-ELTA

Białoruś

„Wojna o ścieki” wkroczyła w nową fazę
USA

Clinton poruszy w Chinach sprawę 
sprzedaży organów więźniów

Niemcy

Katastrofa w Eschede: pęknięcie 
obręczy potwierdzone
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Polska

PKP: ponad 30 proc. unieruchomionych 
pociągów pasażerskich

Sąd zajmie się legalnością strajku maszynistów

W związku ze strajkiem kolejarzy 
w środę nie jeździło ponad 30 proc. 
pociągów pasażerskich - poinformo­
wał Krzysztof Supa, z-ca dyrektora ds. 
przewozów pasażerskich PKP.

„Poza pociągami ekspresowymi 
do Gdańska, nie występują zakłóce­
nia na pozostałych trasach pociągów 
dalekobieżnych” -powiedział Supa.

Najgorzej przedstawiała się sy­
tuacja w ruchu podmiejskim. Rów­
nież w Warszawie strajkowała War­
szawska Kolej Dojazdowa. W ciągu 
dnia w trasę ruszyły tylko dwa po­
ciągi. Na trasach podmiejskich, do 
Otwocka, Mińska Mazowieckiego,

Skierniewic i Sochaczewa jeżdżą 
pociągi wspomagane komunikacją 
autobusową.

Z p'owodu strajku większość 
mieszkańców podwarszawskich 
miejscowości, którzy pracują w sto­
licy, usiłowała dostać się do Warsza­
wy autobusami PKS, prywatnymi lub 
„okazją”. Część osób, zwłaszcza 
mamy z małymi dziećmi, rezygnowała 
z podróży.

Stłoczeni pasażerowie głośno kry­
tykowali strajkujących. Niektórzy pro­
ponowali, by PKP zwracały pienią­
dze za bilety lub poniesione straty z 
pensji strajkujących.

W środę zostanie skierowany do 
sądu wniosek o uznanie strajku maszy­
nistów PKP za nielegalny -zapowiedział 
w środę prezes zarządu PKP Jan Janik.

Natomiast Rafał Zagórny, wicemi­
nister finansów poinformował, że 
MTiGM wystąpiło do ministra finansów 
z prośbą o czasowe wstrzymanie wypłat 
z tytułu dotacji do przewozów pasażer­
skich PKP. Dotacje te w tym roku miały 
wynieść 560min zł.

Janik zapowiedział, że chwilowe 
wstrzymanie dotacji do przewozów pa­
sażerskich nie wpłynie na podwyżkę cen 
biletów. Potwierdził to minister transpor­
tu Eugeniusz Morawski.

„Niewywiązywanie się PKP ze zo­
bowiązań daje rządowi prawne możli­
wości ograniczenia dotacji, bo będzie 
musiał pizesunąć te środki chociażby na

komunikację zastępczą" - powiedział 
Janik.

Minister transportu dodał, że na pod­
wyżkę cen biletów wpłynęłaby podwyż­
ka wynagrodzeń pracowników PKP o 
300 zł. „To stanowiłoby wydatek 1 mld 
200 tys. w skali rocznej dla firmy, która 
po czterech miesiącach tego roku ma 
wynik ujemny w wysokości óSOmlnzłi 
przewiduje na koniec roku stratę ok. 1 
mld zł”-dodał.

Jan Janik poinformował również, że 
w drodze zatrzymanych zostało 17 po­
ciągów pasażerskich, ale wszystkie po 
krótkim postoju dojeżdżały do stacji do­
celowych. Na trasę w ogóle nie wyru­
szyło 246 pociągów pasażerskich. W 
sumie kłopoty z dojazdem do pracy mia­
ło ok. 100 tys. ludzi.

„Zaczynamy uruchamianie komuni­

kacji zastępczej. Dotychczas uruchomi­
liśmy 10 autobusów w Warszawie i 22 
w Gdańsku” -powiedział minister.

Pociągów towarowych zatrzyma­
nych na trasie było 122. Nie wyruszyło 
w drogę 176 składów. W strajku, we­
dług stanu na godz. 6 rano, bierze udział 
850pracowników.

Eugeniusz Morawski wyliczył rów­
nież szacunkowo, że strajk maszynistów 
może kosztować od lOdo 15mlnzł dzien­
nie, bez odszkodowań. Gdyby doszło do 
strajku generalnego, PKP traciłyby po­
nad 21 min zł na dobę.

O północy z wtorku na środę Zwią­
zek Zawodowy Maszynistów kolejowych 
rozpoczął strajk. Postulaty zgłaszane 
przez protestujących dotyczą m.in. pod­
wyżek płac i obniżenia wieku emerytal­
nego.

Rosja
Górnicy grożą akcją nieposłuszeństwa obywatelskiego

Górnicy z Inty, Workuty, Rostowa, 
Tuły i innych zagłębi węglowych, któ­
rzy od tygodnia pikietują siedzibę rządu 
w Moskwie, domagając się wypłacenia 
zaległych wynagrodzeń i ustąpienia pre­
zydenta Jelcyna, grożą zaostrzeniem 
protestu.

„Wezwiemy do ogólnorosyjskiej 
akcji nieposłuszeństwa obywatelskiego. 
Zrobimy to, co w Polsce zrobił kiedyś 
Lech Wałęsa” - powiedział w środę 
PAP lider Niezależnego Związku Za­
wodowego Górników w Incie Michaił 
Iwanow, pracujący na co dzień w ko­
palni „Intinskaja”.

„Powinniśmy zebrać wszystkie 
związki zawodowe w jedną pięść i 
przekształcić obecne protesty w ruch 
polityczny, który wyniesie do władzy 
nowych ludzi, z nowymi pomysłami, 
ludzi, którzy zastąpią chłopców siedzą­
cych w Białym Domu i na Kremlu” - 
dodałlwanow.

„Są tylko cztery grupy zawodowe, 
których nasza władza się boi: górnicy, 
hutnicy, kolejarze i portowcy. Jak się 
połączymy, to zmusimy tych panów do 
odejścia” -kontynuował.

„Borys Jelcyn rządzi już tyle lat, a 
nic nie zmienia się na lepsze. Wprost 
przeciwnie - jest coraz gorzej. Wiemy, 
że i u was jest ciężko, ale przecież idzie­
cie naprzód, a my się cofamy. Ow­
szem, nasz kraj jest ogromny i przez to 
trudniejszy do zreformowania. Głów­
nym problemem jest jednak powszech­
ne złodziejstwo, w tym na szczeblu rzą­
dowym i państwowym” - mówił Iwa­
now.

„Nie wierzymy już tej władzy. Może 
za pośrednictwem polskich mediów do 
nich dotrze, bo przez rosyjskie nie do­
chodzi: Borysie Nikołajewiczu, odejdź­
cie i zabierzcie ze sobątękamarylę, któ­
ra was otacza, a która nic nie robi, tylko 
kradnie. A jak nie chcecie odejść, to

chociaż płaćcie namza naszą pracę” - 
stwierdził górniczy lider związkowy.

Jego koledzy w Incie, w Peczorskim 
Zagłębiu Węglowym, na północy Rosji, 
stracili już nadzieję na otrzymanie zale­
głych pensji i zamierzają w czwartek 
ponownie zablokować magistralę kole­
jową Worku ta-Moskwa.

„Prosimy polskich górników, by nie 
przepuszczali do Rosji wagonów z wę-: 
glem, jeśli znów wyjdziemy na tory” - 
apelowali górnicy z „Intinskiej”, stojący 
w pikiecie przed moskiewskim Białym 
Domem. „Niech przyjadą do nas i zo­
baczą, w jakich warunkach żyjemy, a 
my przy okazji nauczymy się czegoś od 
nich” -mówili.

Władze Moskwy zezwoliły górni­
kom na kontynuowanie protestu do piąt­
ku (poprzednie zezwolenie wygasło we 
wtorek). W czwartek wspólny wiec z 
górnikami przed Białym Domem orga- 
nizująrosyjscy naukowcy.

wM i 1 1 ^ i\ ' Hf 
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Austria
Papież napiętnuje nazistowskie 

prześladowania katolików
Beatyfikacja zgładzonej ptzez nazi­

stów austriackiej zakonnicy czeskiego 
jxęhodzenia, Heleny Kafla, której papież 
dokona 21 czerwca w Wiedniu, będzie 
dla Jana Pawła II okazją do napiętno­
wania prześladowań katolików przez 
Hitlera.

Uroczystość beatyfikacyjna pozwoli 
papieżowi nie tylkó^dpowiedzieć na sil­
ne w Austrii krytyki dotyczące biernej 
postawy Stolicy Apostolskiej za Piusa XII 
wobec hitlerowskich zbrodni, ale również 
poruszyć problemy socjalne współcze­
snej Europy.

Jan Paweł II beatyfikuje bowiem w 
niedzielę również dwóch austriackich 
duchownych, a jednym z nich jest Ojciec 
Anton Maria Schwartz, który prowadził 
energicznąwalkęo ośmiogodzinny dzień 
pracy.

Helena Kafka, która po wstąpieniu 
do zgromadzenia sióstr franciszkanek 
przyjęła imię Restituta, została zgilotyno- 
wana 30 marca 1943 r. w Wiedniu na 

, wyraźny rozkaz Martina Bormanna, naj­
bardziej nieubłaganego wroga Kościoła 
katolickiego.

Według oficjalnej biografi i siostry 
Restituty „Kizyżi swastyka”,bliskiwspó­
łpracownik Adolfa Hitlera odrzucił proś­
bę arcybiskupa Wiednia, kardynała In-

nitzera,o ułaskawienie i osobiście dopil­
nował, aby wyrok został wykonany.

Helena Kafka urodziła się w i 894 r. 
w Brnie, jako szóste dziecko szewca. 
Początkowo pracowała jako sprzedaw­
czyni papierosów, później została pielę­
gniarką. Po wstąpieniu do zakonu nadal 
pracowała w różnych szpitalach austriac­
kich, jako siostra na bloku operacyjnym.

Zadenuncjował jąpewien chirurg i 
Gestapo znalazło przy niej antynazistow- 
skąulotkę. Została ścięta w rokpowy-^ 
daniu na niąwyroku śmierci.

W czasie tej samej mszy w Wiedniu 
Jan Paweł II beatyfikuje również notber- 
tanina Jakuba Kema, urodzonego w 1897 
i zmarłego w 1924r., byłego zasłużonego 
oficera, oraz ojca Antona Marię Schwart- 
za, który urodził się w 1852 r. i zmarł w 
1929r.

Ojciec Schwartz jest uważany za 
jednego z twórców chrześcijańskich 
związków zawodowych; Syn muzyka, 
sam doznał w dzieciństwie biedy i podjął 
walkę o prawa młodych czeladników i 
robotników. Założył dziennik robotniczy, 
na którego łaniach prowadził kampanię 
na rzecz ośmiogodzinnego dnia pracy. 
Uczestniczył osobiście w niezliczonych 
demonstracjach strajkujących robotni­
ków.

A borcje głównym  środkiem  
kontroli urodzeń

Nowa Zelandia

Mimo pożaru silnika Boeing wylądował

Niemcowi skradziono 
samochód i psa
Obywatelowi Niemiec skradziono 

w Gdańsku luksusowy samochód chry­
sler grand cheroke i znajdującą się w 
nim suczkę - medalistkę. Według wła­
ściciela, utracona suczka była ponad 
dwa razy droższa od samochodu.

Marta Frykowska z KWP w Gdań­
sku poinformowała, że kradzieży doko­
nano we wtorek wieczorem. W samo­
chodzie znajdowały się rzeczy osobiste 
Niemca, lekarstwa i utytułowana sucz­
ka „Libby” rasy springiel spaniel. Wła­
ściciel oszacował jej wartość na 200 tys. 
zł, zaś samochodu jedynie na 80 tys. zł.

Trzynastolatka zmarła 
po potknięciu pięciozłotówki

Trzynastoletnia dziewczynka zmarła 
w Pleszewie (Kaliskie) po przypadko­
wym połknięciu monety pięciozłotowej.

Do takich nieszczęśliwych wypad­
ków dochodzi niezmiernie rzadko. Dziec­
ko doznało podrażnienia nerwów, co spo­
wodowało zatrzymanie pracy serca. 
Przeprowadzona sekcja zwłok wykaza­
ła, że moneta zatrzymała się tuż przed 
żołądkiem.

Prokuratura w Pleszewie prowadzi 
czynności śledcze, poinformował proku­
rator Aleksander Głuchów. Wszystko 
wskazuje, że był to nieszczęśliwy wypa­
dek.

Aborcja pozostaje w Rosji 
głównym środkiem kontroli urodzeń 
- stwierdzili we wtorek organizato­
rzy krajowej konferencji na temat 
przyrostu naturalnego. Z trzech ciąż 
dwie kończą się ich przerwaniem.

Eksperci uczestniczący w kon­
ferencji zorganizowanej przez sto­
warzyszenie „Planowanie Rodziny” 
poinformowali, że program rządo­
wy przewiduje zmniejszenie liczby 
aborcji o 25 proc. w ciągu czterech 
lat.

Sytuację w dziedzinie szerzenia 
się chorób wenerycznychokreślo-

Mimo pożaru jednego z silni­
ków, nowozelandzki samolot Bo­
eing 747-200 bezpiecznie wylądo­
wał w Auckland. Na pokładzie 
znajdowało się 356 pasażerów i 16 
członków załogi.

Samolot miał lecieć z Auckland 
do Los Angeles, kiedy tuż po star­
cie zapalił się jeden z czterech sil­
ników. Pilot zdecydował się na pró­
bę lądowania przy^pozostałych

no na konferencji jako katastrofal­
ną. Choroby ło są  przyczyną bez­
płodności 20 proc% rosyjskichma­
łżeństw.

Szerzy się choroba AIDS. Za­
rejestrowano 8 500 przypadków 
zachorowań na AIDS. W roku 2000 
już prawie milion mieszkańców Ro­
sji może być nosicielami wirusa HI V.

Eksperci wskazali również na 
problem sierot i porzuconych dzie­
ci. Jest ich obecnie w Rosji 600 
000. Rodzice 95 proc.- tych dzieci 
żyją, jednak porzucili je albo zostali 
pozbawieni praw rodzicielskich.

trzech silnikach - zanim jednak do 
tego doszło, krążył nad morzem, 
pozbywając się zapasów paliwa.

Lądowanie powiodło srę - pa­
sażerowie bezpiecznie opuścili sa­
molot na pasie lądowiska w Auc­
kland. Zdaniem personelu naziem­
nego., szczęśliwe zakończenie nie­
mal graniczy z cudem. Przyczyny 
pożaru silnika Boeinga ma zbadać 
specjalna komisja.

Rumunia
Seria piorunów 

zabiła osiem osób
Seria piorunów, które uderzyły 

w metalową chatkę, zabiła w pó­
łnocnej Rumunii ośmioro zbieraczy 
truskawek - poinformowała w śro­
dę rumuńska agencja Rompres.

Tragedia wydarzyła się w okrę­
gu Satu Mare w pobliżu granicy z 
Ukrainą.

Śmierć na miejscu poniosło 
czworo członków jednej rodziny 
oraz czterech innych wieśniaków. 
Wyładowania poparzyły kilka innych 
osób, w tym dzieci z poszkodowa­
nej rodziny.

Prognozy pogody dla Rumunii 
na resztę tygodnia przewidują bu­
rze i temperatury co najmniej 30 
stopni Celsjusza.

W ubiegły weekend wskutek 
ulewnych deszczów zginęło w pó- 
łnocno-wschodniej Rumunii sześć 
osób.

Białoruś
Tragedia 

na skutek burz
Cztery osoby zginęły od uderzeń 

pioruna w czasie gwałtownych burz, 
jakie przeszły nad Białorusią w nie­
dzielę- podała agencja ITAR-TASS 
w środę, powołując się na białoru­
skie ministerstwo ochrony przed ka­
tastrofami.

Ponadto, w rejonach graniczą­
cych z Rosją, zostały zniszczone lub 
uszkodzone setki domów mieszkal­
nych i budynków gospodarczych. W 
znacznej części kraju, zwłaszcza na 
północ od Mińska, pod wodą znala­
zła się połowa pól zboża.

Burze i silne opady wyrządziły też 
znaczne szkody w obwodzie homel­
skim, grodzieńskim, mohylewskim i 
mińskim

Chiny
370 ofiar powodzi

Liczba ofiar trwającej od począt­
ku czerwca powodzi na południu Chin 
wzrosła do ponad 370.

Jak wynika z danych przedstawio­
nych w środę w Pekinie, tylko w ostat­
nich dniach w dwu południowochiń- 
skich prowincjach -Huanie i Fukienie 
- fala powodziowa spowodowała 
śmierć 55 osób.

Kataklizm dotknął bezpośrednio

na południu kraju
ponad sześć milionów mieszkańców po­
łudnia Chin Powódź w różnym stopniu 
objęła 18 chińskich prowincji. Liczbęran- 
nych ocenia się na ponad 20 tys., kilka­
dziesiąt tysięcy utraciło dach nad głową.

Tylko w prowincji Hunan woda 
zalała 130 tys. ha pól. Wstępnie sza­
cuje się, że spowodowane przez po­
wódź straty przekraczają 1,04 miliar­
da juanów (122 min doi.).
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Ustawa Republiki Litewskiej
O nowelizacji artykułu 3 ustawy „O odpowiedzialności za naruszenia 
części pierwszej i trzeciej artykułu 50 Ustawy Republiki Litewskiej 

o spółkach akcyjnych”
15 kwietnia 1998 r., n r VIII-699 

(Dz. U., 1995, n r 59-1474)
Artykuł 1. Nowelizacja części 1 artykułu 3 

W części 1 artykułu 3 zamiast słów „w ciągu 60 dni” wpisać słowa „w ciągu 180 dni” i część tę dać 
w następującym brzmieniu:

„Ograniczenia działalności komercyjno-gospodarczej anuluje się, gdy do budżetu zostanie wpła­
cona kara pieniężna w wysokości 1000 litów i zarejestruje się zmieniony statut lub zarejestruje się 
zreorganizowane przedsiębiorstwo. Jeśli przedsiębiorstwa (spółki), których listę publikuje się w 
„Valstybes żinios”, w ciągu 180 dni od ogłoszenia nie spłacą wyznaczonej kary pieniężnej, to po 
upływie tego terminu wymierza się karę pieniężną w wysokości 5000 litów”.

Zgodnie z częścią drugą artykułu 71 Konstytucji Republiki Litewskiej ogłaszam tę ustawą, przy­
jętą przez Sejm Republiki Litewskiej.

Przewodniczący Sejmu 
Republiki Litewskiej 

Vytautas LANDSBERGIS 
(Zam. 321)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
0  nadaniu rangi dyplomatycznej ambasadora 

nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 
Republiki Litewskiej D. Jurgelevicziusowi

15 czerwca 1998 r., nr 92 
Artykuł 1.

Zgodnie z punkfem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej nadaję Dariusowi 
JURGĘLEVICZIUSOWI rangę dyplomatyczną ambasadora nadzwyczajnego
1 ministra pełnomocnego Republiki Litewskiej.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

Minister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS 

_________________________________________________________________ (Zam. 380)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O nadaniu rangi dyplomatycznej ambasadora 

nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 
Republiki Litewskiej E. Meilunasowi 

15 czerwca 1998 r., nr 93.
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej; nadaję Egidijuso- 
wi MEILUNASOWI rangę dyplomatyczną ambasadora nadzwyczajnego i mi­
nistra pełnomocnego Republiki Litewskiej.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

Minister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS 

(Zam. 383)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O nadaniu rangi dyplomatycznej ambasadora 

nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 
Republiki Litewskiej A. Milukasowi 

15 czerwca 1998 r., nr 94 
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej, nadaję Amolda- 
sowi MILUKASOWI rangę dyplomatyczną ambasadora nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego Republiki Litewskiej.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

Minister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS 

, __________________________________________________________________________ (Zam. 382)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
0  nadaniu rangi dyplomatycznej ambasadora 

nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 
Republiki Litewskiej R. Morkvenasowi 

15 czerwca 1998 r., nr 96 
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej, nadaję Rjmanta- 
sowi MORKVENASOWI rangę dyplomatyczną ambasadora nadzwyczajnego
1 ministra pełnomocnego Republiki Litewskiej.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

Minister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS

 ___________________________________________________________________  (Zam. 385)

Ustawa Republiki Litewskiej 
O uzupełnieniu artykułu 3 ustawy o opłatach lokalnych 

7 kwietnia 1998 r., nr VIII-689 
(Dz. U., 1996, nr 57-1339; 1997, ńr 58-1329)
Artykuł 1. Uzupełnienie punktu 4 artykułu 3 

Uzupełnić punkt 4 artykułu 3 słowami „z wyjątkiem przejazdu przez te terytoria drogami 
magistralnymi i krajowymi, korzystania ż ich obiektów, parkingów i placów wypoczynkowych, 
terminali oraz punktów kontroli granicznej” i punkt ten dać w następującym brzmieniu:

„4) czas postoju samochodów w określonych przez radę samorządu miejscach na ulicach i 
placach miast, jak też wjazd środków transportu mechanicznego na terytoria, strzeżone przez 
państwo i samorządy, z wyjątkiem przejazdu przez te terytoria drogami magistralnymi i krajowy­
mi, korzystania z ich obiektów, parkingów i placów wypoczynkowych, terminali oraz punktów 
kontroli granicznej”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

Valdas ADAMKUS 
(Zam. 319)

Przyjęto 
nową 

ustawę
Parlamentarzyści w drodze imien­

nego głosowania przyjęli ustawę, re­
gulującą wysokość odszkodowań za 
wykupywane przez państwo nieru­
chomości, ich źródła, terminy i tryb 
wypłat, jak również gwarancje i ulgi, 
przewidziane w ustawie o przywró­
ceniu praw własnościowych obywa­
teli do zachowanych nieruchomości, 
informuje ĘLTA.

Za tym dokumentem opowiedzia­
ło się.66 posłów na Sejm, 22 było 
przeciw, 8 parlamentarzystów po­
wstrzymało się.

Dyrektor Departamentu Regula­
cji Rolnych i Prawa przy Minister­
stwie Rolnictwa Albinas Raudonius 
poinformował agencję ELTA, że par­
lament w trybie ustawowym zobo­
wiązał się do rozliczenia z właścicie­
lami ziemi, lasów, zbiorników wod­
nych, innych pozostałych nierucho­
mości, z podaniem konkretnych ter­
minów. W jego przekonaniu, nieza­
leżnie od zmiany władzy, te terminy 
nie zostaną przesunięte.

Jak poinformował A. Raudonius, 
wcześniej przewidywano rozliczenie 
się państwa z  byłymi właścicielami 
w ciągu 15 lat, ale, nie podano żad­
nych terminów. Nowy dokument zo­
bowiązuje do wypłaty odszkodowań 
za ziemię, zbiorniki wodne, lasy do 
roku 2006, za mieszkania, ich części, 
domy - do roku 2010. Dla więźniów 
politycznych, zesłańców, innych za­
służonych dla państwa ludzi, jak 
mówi A Raudonius, ustalono jesz­
cze krótsze terminy. Za ziemię, zbior­
niki wodne, lasy zamierza się rozli­
czyć z nimi, jak powiedział, do roku 
2002, a za budynki, zachowane domy 
- do roku 2006.

Ustawa wskazuje również źródła 
wynagrodzenia, za wykupywane 
przez państwo zachowane nierucho­
mości. Jest to majątek państwowy, 
papiery wartościowe, środki budże­
tu, funduszu reformy rolnej, jak rów­
nież środki pożyczone przez pań­
stwo,

A. Raudonius powiedział, że 
wypłata odszkodowań pieniężnych 
nie była przerwana. W ubiegłym roku, 
według jego danych, wypłacono 46 
milionów litów, w tym roku przezna­
czono na ten cel 51 min litów,zczego 
już wypłacono 14 min litów. A. Rau­
donius odnotował, że obecnie pierw­
szeństwo w otrzymaniu kompensat 
przysługuje więźniom politycznym i 
zesłańcom.

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O nadaniu rangi dyplomatycznej ambasadora 

nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 
Republiki Litewskiej J. Paslauskasowi 

15 czerwca 1998 r., nr 95 
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej, nadaję Jonasowi 
PASLAUSKASOWI rangę dyplomatyczną ambasadora nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego Republiki Litewskiej.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

Minister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS

__________________________________________________________________________________(Zam. 381)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O nadaniu rangi dyplomatycznej ambasadora 

nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 
Republiki Litewskiej E. Vareikisowi 

15 czerwca 1998 r., nr 97 
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej nadaję Egidijuso- 
wi VAREIKISOWI rangę dyplomatyczną ambasadora nadzwyczajnego i mini­
stra pełnomocnego Republiki Litewskiej.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

Minister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS

_________________________________________________________________________________(Zam. 384)
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6.30-Dzień dobry. 7.3Ó- 
Filffl anim. 8.00 - S. „Szkoła 
manekinów”. 8.50 - TVój czas.
9.15 - Klub prasowy. 10.00 - 
Siedem dni Kowna. 10.40 -

* Dyskusja. 14.05 -"Dla dzieci.
14.35 - Milioner. 14.55 - Sza­
nujmy słowo. 15.00 - Pół go- 
tony w rządzie. 15.30 - Film 
anim. 16.20 - Telekatalog.
16.25 - Dla dOniu. 16.55 fM j 
„Szkoła manekinów”. 17.20 - 1 
Pilica nożna. RPA - Dania, 
Podczas przerwy - Wiadomo­
ści. W studiu - premier RL O. 
Vagnorius. 20.00 - Drogi. Sa­
mochody. Ludzie.20.30- Pa­
norama. 20.50 - Piłka nożna. 
Francja - Arabia Saudyjska. 
Podczas przerwy Studio 
sportowe i loteria. 23.Od - 
Dziennik wieczorny. 23.10 -  
Stop, kadr.23.40 - Koncert.

LNK
6.15- Teleshop. 6.30 - Po- * 

ranne koło. 8.30,- S. „Bez 
domu jest źle”. 9.05 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 9.50 - S. 
„Mały detektyw”. 10.15*-Te­
leshop. 10.45 - Nasze zwierzę­
ta. 11.15-Radio romans. 11.40
- Smacznego. 12.10 - Babie 
lato. £3.05 - To p i  rodzinka. 
13.50  ̂Czerwona linia. 14.45
- Teleshop. 15.00 - S. „Powrót 
Świętego”. 15.50 - Ś. „Złota 
klatka”. 16 ,31-S. „Klinika 
zachodnia”. 17.20 - S.'„Bez 
domu jest źle”. 17.50 - Ś. „Żar 
młodości”. 1835-8. „Słonecz­
ne wybrzeże”. 19.30 - Wia- 
domości. 20.00 - S. „Nazywa 
się Nikita”. 20.50 -N-l4.21.05 |
- Si „Renegat”. 22.00 - S. 
„Murghy Brown”. 22.25 - Ś. 
.Mmkuzo. FTB”. 23^10-N -
14.23.25 - Film fab. „Groźna 

* wyspa”. C.55 - Magazyn ero-; 
tyczny. •

BAŁTYCKA TV 
6.-0Ó -  S. „Dallas”. 7.00 -: 

S. „Tak świat się kręci”. 8.00
• S. „Esmeralda”. 8.^5 - S.

„Szczury wodne". 9.30- Brzeg.
10.30 - S. „Wojny domowe”.
1130 - S. „Kryminalne histo­
rie”. 12.00-S. „Tarzan”. 13,00 
-Program muz. 14.00 - Bałtyc­
ka bomba. 15.00 - S. „Dallas”. 
16(00 - Program muz. 17.00 -
S. „Tak świat się kręci”. 18.00
- Wiadomości. 18.05 - S.

| „Esmeralda”. J 8.40*21.00 -
Superfinał NBA. W przypad­
ku zmiany programu od godz.
19.00 będą następujące audy­
cje: 19.00 - S. „Conan”. 20.00
- S. „Dobrzy chłopcy, źli chłop-

* cy”. 21.00 - Telegra. 21.05 - 
Film fab. „Prześladowania Sa­
rah Hardy”. 22.40 - S. „Plu­
skwy”. 23.3,0 - Film feb. 1.05-
6.00-Deutsche Welle.

TV3 .
7.00 - Kanał muzyczny.

7.45 - Teleshop. 8.00 - S. „Los 
Marianny”; 8.45 - S. „Santa 
Barbara”.! 9.30 - S. ^Uroczy i 
dzielni”. 10.00 - S. „Grace w 
opałach”. 10.50> - Wieczór z 
E. Gabrenaite. 11.20 - Bu­
downictwo. 14.00 -Teleshop.
14.30 - Kulinarne show. 14.55 • 
-S . „Katts i Dog” 15.20.- S. 
„Drużyna „A”, 16,10 - S. „Na­
reszcie .dzwonek”. 16.35 - /  
Kanał muzyczny. 17.20 - S. 
„Santa Barbara”. 18.10 - S.

" -„Los Marianny”. 18.55 - Klu- 
borama. 19.00 - Wiadomości.
19.15 - Sport. 19.20 - S. „Uro­
czy i dzielni”. 19.45 - S. „Sło­
neczny patrol”. 20.30 - Za­
śpiewajmy. 21.00 - S. „W ar­
chiwum X”. 21.55 -Tego jesz­
cze nie było. 22.00-Film fab.
22.50 - Wiadomości. 22.55 -  

t Detektyw „Społeczne zainte­
resowanie”. 0.30 - Kanał mu­
zyczny.

WILEŃSKA XV 
. 8 .0 0 - Z Wliria .%:1̂5 - 

. Gwiazdy sportu. 8.30 - Znad 
WUii TV. 9.00 - Konsultują spe­
cjał iści. 9.30- Z Moskwy. 9.40
- Lekcja jęz. litewskiego. 9.50 -

• - Towary fusługi. 10.00 - Je­
steś . świadkiem. 10.25 - S. 
„Wielkie skarby świata: Rzym' 
i Pompea”. 10.50 - Film fab.

„Cienie znikają w południe”.
12.10-Stolica. 12.30 - Z Mo­
skwy. 12.40 - Filpi fab. Cie­
nie znikają w południe”. 14.05
- Film anim. dla dzieci. 14.25- 
Towary i usługi. 14.35 -Dzię- 

•kuję za zakup. 14.50 - Muzyka 
z filmów. 15.00 - Kanał mu­
zyczny. 1(5.30 - Z Moskwy. 
15.3S-Patrol drogowy. 15.50 
• Podoba się - oglądaj. 16.00 - 
Ci, którzy... 16.45-Sr^Dyżur- r 
na apteka”. 17.30 • Zrób krok.

• 18.30 - Z Moskwy, 19.00- 
Wiadomości. Dziś wmiastecz- 
ku. 19.15 - Lekarz domowy. 

*19.45 -Towary i usługi. 19.55
- Film fab. „Ty-mnie;ja - to­
bie”. 21.40-Z Moskwy. 21.50
- Patrol drogowy. 22.00 - S. 
„Dyżurna apteka”. 22130 - Z 
Wilna. 22.45-Zrób krok. 23.40
- Film fab. „Więź krwi”.

YILSAT 
1530-Film feb. „Aktorka”.

17.00 - Film fab. „Antonella”.
18.00 - Kanał dla młodzieży. 
f̂-9.55 - Warto odwiedzić. 20.00
- Wileńska policja.20.30- Zgad­
nij i dzwoń. 2035-Kalejdoskop 
zniżek. 20.45 -Dla dzieci 21.00
- Puls Wilna. 21.15 - Wiado­
mości (poi.). 21.20 - Warto od­
wiedzić. 21.25 - Oferta pracy.
21.30 - Aktualności wileńskie.
22.05 - Fifcm fabl „Antonella”.

k 23.05 - Kalejdoskop zniżek.
23.15 - Puls Wilna. 2330- 'Wia­
domości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7,00, loioo, 13.00,-16.00,

23.10 - Wiadomości. 7.?5 - S. 
„Fatalny spadek**. 8.00 - Te­
mat 8.45-Biblioteka domowa.
9.00 - Piłka nożna. Włochy t 
Kamerun. 10.15-- Razem. 
13*20 - Film anim. 13.45 - Kla­
syczna kompania. 14.10 - 

. Dziecięce anegdoty. 14.40 - S- 
„Skała Złotej Róży”. 15.10- Do 
lat 16 i więcej. 15.30 ? Dooko­
ła świata. 16.20 - S. fa ta lny  
spadek”.H  7.05 - Godzina 
szczytu. 17.30 - Te ciekawe 
zwierzęta. 18.00-W poszuki­
waniuutraconego. 18.45-Do­
branoc, dzieci. 19.00 - Czas.

19:40 - Film feb. „Człowiek, 
który chciał być carem”. 22.10
- Piłka'nożna. Dania - RPA.

ROSYJSKA TV
12.00,15.00,1.8.00 - Wia­

domości. 12.30 - Film „Czaro­
dziejka”. 12.50- S.„Maływłó­
częga”. 13.15 - Film feb. „Ta­
jemnica łamigłówki”. 1535 -w 
Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 16.05 - Melodramat „Do- - 
miniki Judżin”. 18^5-Szcze­
góły. 18.45 - S. „Santa Barba­
ra”. 19.45 - S, „Tajemnice Pe­
tersburga”. 20.50 - Piłka noż­
na. Francja - Arabia Saudyjska. 
Podczas przerwy - Wiadomo­
ści. 23.00 - Oddział dyżurny. -
23.15-Finał mistrzostw NBA. 

TV POLONIA
7.00 - Sport-telegram. 7.05 - 
Szycie z resztek. 735 - Opo­
wieści z  Collegium Maius. 7.55
- Galeria pod strzechą. 8.30 - 
Wiadomości, 8.45 - SzafUci - 
program dla dzieci, powt 9.15
- j,Spółka rodzinna” - serial ko-' 
med. 9.45 -'„Kwiaty Polskie”
- reportaż z  festiwalu Polonij­
nego w Niemenczynie. 10.10 ^
- „Terrarium” - film fabularny 
prod. polskiej. 11.05 - Ąlfabet 
polskich rzek. H.2Ó-Nietylr 
ko Wawel. 11.30 - Ludzie li­
sty- piszą.-12.00 - Wiadomo- 
ści. 12.10 - „Gdzieśkolwiek 
jest, jeśliś jest” - dramat prod. 
polskiej. 13.50 - Z archiwum i 
pamięci. 14.45 - Auto-Moto- 
Kłub.l 5.00-Panorama. 15120
- Program dnia.15.30 - Histo­
rie. T5.5.0 - Tajniki muzyki.
16.00 - Spojrzenia na Polskę.
16.30 - Credo - magazyn ka­
tolicki. 17.00 - Teleexpress.
17.15 - „ZnalrOrła” - serial 
historyczno-przygodowy prod. 
polskiej. 17,45 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 18.15- 
„Trzy młyny” - serial prod. 
polskiej, 19. L5 - Dobranocka;
19.25- Program dniarJ930-^ 
Wiadomości. 19.55' - Progno­
za pogódy. 20j00 - Teatr Te-' 
lewizji „Netta” (1998). 21.25
- Gwiazdytamtych la t 21.55;
- MdM - program rozrywko­

wy. 223.0 - Panorama. 23.05 •
- „Porno” - film fabularny 
prod. polskiej (1989) J 0.20 - 
Tylko muzyka. 0.45 -Powita­
nie widzów amerykańskich. 
0.5.0 - „Tydzień przygód w 
Afryce” - serial animowany.’
1.00 - Wiadomości. 1.25 - • 
Sport Prognoza pogody. 1.30/
>- „T1̂  młyny*-’ - serial prod, 
polskiej. 230  - Panorama.
3.05 - Teatr wspomnień „Net­
ta” (1998). 4.30 - Gwiazdy

. tamtych lat 5.00 - MdM - pro- " 
gram rozrywkowy. 5.35 - 
Credo - magazyn katolicki.
6.15 - Panteon - magazyn.
6.^0 -Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej, powt - 

f • .POLSAT 
> V 6,00 rPoranek z Polsatem
7.45 - Polityczne graffiti. 7.55
- Poranne informacje. 8.00 - 
„Garfield” - serial animowany 
dla dzieci. 8.30 - „Znak Zor­
ro” (USA), 9.00 - „Tarzan” - 
ameryk. serial przygód. 9.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30-„Star Trek: Sta­
cja kosmiczna” (USA). 11.30
- „Zaginiony”, USA (1995).
12.30 - Miłość od pierwszego 
wejrzenia - program rozrywko- 
-wy. 13:010 - Idź na eałość - 
show z nagrodami, 14.00-Link 
Journal - magazyn mody, 14.30
- Drzewko szczęścia: gra-za- 
bawa. 15.00 - „Inspektor Ga­
dżet” (USA). l 5.30 - Czas na 
naturę - magazyn medycyny 
naturalnej. 15.45 - Wystarczy 
chcieć. 16.00 - Informacje.

J 16.-15 - Piraci show: gra-zaba- 
wa. 16.45 - Dziewięciu wspa­
niałych - program rozrywko­
wy. 17.15 - Rykowisko. 17,45
-  „Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 18.15 - 
„Roseanne” - ameryk. serial 
komed. 18.45 - Informacje.
19.00 - „Znak Zorro? (USA).
19.30 -„Tarzan” - ameryk. se­
rial przygód. 20.00 - „Płonące 
siodła”, USA (1974). 21.50- 
Losowanie LOTTO - szczęśli­
wy numerek. 2Y.5Ś- „Kojak”
- ameryk. serial sensac. 22.55

P ro d u kc ja  ia luT ji 
S p rzę t  ośw ie tlen iow y  

T el.63-37-02, fax 26-10-36 
Yytenlo 20, Wilno

- Wyniki losowania* LOTTO.
.2330 - Informacje i biznes in­
formacje. 23.20 - Polityczne 
graffiti. 23.20 - Telewizyjne 

. Biuro śledcze. 23.55 - 4x4 -
magazyn motoryzacyjny. 0.30 
-Link New Look. 1.00-Przy- 
tulmnie. 2.00 - Plastic TV. 

RTL7
7.00 - „Z pomocąNiebios”

- serial femil. 7.45 - „Siódem­
ka dzieciakom” - seriale anim
8.35 - „Słodka dolina” -  serial 
dia młodzieży. 9.00 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 9.45 - 
„Szczury nabrzeża” - serial ■ 
krym. 1035 - „Alarm na od­
dziale drugim” - niem. film. 
obycz. (1993). 12.15 - „Praw­
nicy” - serial obycz. 13.05 - 
Teleshopping. 14.10 - „Camp- 
bellowie” - serial famil. 15.05
- „Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży. 15.55 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim. 
16.20 - „Najeźdźcy” - serial 
SF. 17.15 - „Sliders” - serial SF.

. 18.00 - „Sunset Beach” - se- 
rial obycz. 18.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.00 - 
„Szczury nabrzeża” - serial 
krym. 19.45 - Prognoza pogo­
dy. 19.55 - „Johny Beksa” - 
komedia muzyczna USA 
(1990). 21.30 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 21.40 - „W cu- 

l dzej -skórze” - serial obycz;
' 22.30 - „Meandry sprawiedli­
wości” - serial sensac. 23.20 - 

- 7 minut - wydarzenia dnia. 
~23.35 - „Dutrage” - film sen­
sac: 1.05 - „Sliders” - serial SF.
1.50 - „Meandry sprawiedliwo- 
ści” - serial sensac.

P O L S A T  - 2
SO B O TA .
20 CZERWCA

I  7.00 D ańw W .W ® - ' 
Festiwal Polsat Dance. 7.45-% 
Plastik TV. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Mini detektywi” - se­
rial anim. dladaed.9.00-„Mi­
chaelValiant” - serial Sun. dla
dzieci. 9.30-„Droga do Ąvonr 
lea” - karmd.;Sęrial obycz:
10.30 - „Cwaniak” - serial seri- 
sac.-przygod. 11.30-„Źąr mło­
dości” .- kanad. serial obycz.
12.30 - „W słońcu Kalifornii”
- ameryk. serial obycz. L3.30 - 
TV Shop. 14.00 - Link New 
Look - magazyn mody dla mło­
dzieży. 14.30 - ROM -Radio­
aktywny Obszar Muzyczny.
15.00-Soundtrack. 15,30-Na 
topie. 16.00 - „Droga do 
Avonlea” - kanad. serial obycz.
17.00 - Informacje. 17.10 - 
Mini detektywi - serial anim. 
dla dzieci. 17.35 - „Michael 
Valiant” - serial anim. dla dzie­
ci. 18.00 - „Wrestling: wszyst­
kie chwyty dozwolone” - se­
rial ameryk. 19.00 -„Micaela”
■ włoska telenowela. ,19.50 - 
„Moja ukochana” - Francja 
(1979). 21.25 - „Idż na całość” 
i show z nagrodami.-22.25 - 
hAs z  rękawa”, (USA). 0.05 -

. Przytul mnie.
N IE D Z IF I A-

21 CZERWCA
7.00 - Soundtrack. 7.30 -

Na topie. 8.00 - TV Shop.

8.30'- „Mini detektywi” - se­
rial anim/ dla dzieci. 9.00 - 
„Michael Valiant” - serial 
anim. dla dzieci. 930 - „Droga 
do Avonlea” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Cwaniak” - 
serial sensac.-przygod. \ 1.30 - 
Discó PoloLive7fi^0 - ^W 
słońcu Kalifornii” - ameryk. 
serial obycz. 13.30 - TV Shop. 

*14.00 - Junior - show Jurka Pe­
tersburskiego Juniora; 14.30- 

fROM - Radioaktywny Obszar 
Muzyczny. 15.00 - Magazyn . 
Motoryzacyjny Młodych. 1530
- Jacek Ziobro Superstar-pro­
gram satyryczny. 16.00 - „Dro­
ga dp Avonlea” - kanad. serial 
obycz. 17.00 - informacje.
17.10 - „Mini detektywi” - se­
rial anim. dla dzieci. 1735 - 
„Michael \feliant” - serial anim. 
dla dzieci. 18.00 - „Wrestling: 
wszystkie chwyty dozwolone”
- serial ameryk. 19.00 - „Mi­
caela” - włoska telenowela.
19,50 - „As z rękawa” (USA).

.21.30 - „W słońcu Kalifomi”
- ameryk serial obycz. 22.20-' 
PlastikTV. 23.50- Afficiona-

. do. 23.20 -DJ Club - program 
o muzyce techno. 0.50 - Mię­
dzy snem, a jawą.

PO N IE D Z IA łF łC  
22 CZERWCA

. . ,  7.00 - ROM-Radioaktyw­
ny Obszar Muzyczny. 8.00 - 
TY-Shop. 8.30 - „Czarodziej­
ka z Księżyca” - serial anim.

dladzieci.9,00-„Power Ran- 
gers” - serial anim. dla dzieci.
9.30 - „Hawaje pięć-zero” - 
serial krym. 10.30 - ^,Wre- 
stling: wszystkie chwyty do­
zwolone” - serial ameryk.
11.30 - Disco Relax. 12,30 - 
„Tajemnicza dama” • argentyń­
skatelenowela.’, 1330 - TV 
Shop. 14.00-Plastik TVfH.30
- Jacek Ziobro Superstar - pro­
gram satyryczny. 15.00 - Dan­
ce TV. l 5.30 - Festiwal Pol­
sat Dance TV. 15.45- Plastik 
TV. 16.Ó0 - „Hawaje pięć- 
zero” - serial krym. 17,00 -
- Informacje. 17,10 „Czaro­
dziejka z Księżyca” - serial 
anim. dla dzieci. 17.35 - „Po­
wer Rangers” - serial anim. dla. 
dzieci, 18.00 - „Cwaniak” - 
serial sensac.-przygod. 19,00 - 
„Tajemnicza dama” - argentyń-

. ska telenowela, 19.50 - Pro­
gram informacyjny CNN 
News. 20.00 - „Dynastia” - 
ameryk. serial obycz. 20.50 -. 
„W słońcu Kalifornii” - ame­
ryk. serial obycz. 21.45 - 
„Dziwne samoloty” - serial , 
dok. 22,45 - „Oddział bildni”, 
USA (1993). 0.25 - Przytul

W T O R E K .
23 CZERWCA

7.00 - Dance TV. 7.30 - 
Festiwal Polsat Dance. 7.45 
- Plastik TV. 8,00 - TV Shop.
8.30 - „Cźarodziejkaz Księ­
życa” - serial anim, dla dzie- 
ci. 9.00 - „Power Rangers” - 
serial dla młodzieży. 9.30 - 
„Hawaje pięć-zero” - serial

krym. 10.30 |  „Wfestlirfgr 
wszystkie chwyty dozwolo­
ne” - serial ameryk. .30;- 
,^ a r młodości” - kanad serial 
obycz. 1230 -  „Tajemnicza 
.dama” - argentyńska teleno­
wela. 13.30- lV  Shop. 14.0p
- Na topie. 14.30 - Junior - 
shów Jurka Petersburskiego 
juniora. 15.00 - Dance TV.
15.30 - Festiwal Polsat Dan­
ce. 15.45 - Plastik TV. i6.00
- „Hawaje pięć-zero” - serial 
krym. i7 .00 .- Informacje.
17.10— „Czarodziejkaz Księ- 
życą” - serial anirń: dla dzie­
ci. 17.35 - *Power Rangers”
- serial dla młodzieży. 18.00 - 
„Czame kapelusze” - serial 
sensac.-przygod. 19.00 -  
„Tajemnicza dama” - argen­
tyńska telenowela. 19.50 - 
Program informacyjny CNN 
News.' 20.ÓÓ - „Pogromcy, 
zła” - ameryk. serial grozy.
20,50 - „Oddział bikini” 
(USA) 22,30 - „Człowiek kla­
nu” (USA), 23.55 - Przytul 
mnie.

Ś R O D A .
24 CZERWCA

7.00 - Dance TV. 7.30- 
Festiwał Polsat Dance. 7.45 - 
Plastik TV, 8,00 - TV Shop.
8.30 - „Czarodziejka z Księży­
ca” - serial anim. dla azieci.
9.00 - „Power Rangers” - se­
rial dla młodzieży. 9,30 - „Ha­
waje pięć-zero” - serial krym.
10.30 - „Czarne kapelusze” - 
serial sensac.-przygód. 113Qjer 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 12.30 - „Tajemnicza

dama” - argentyńska telenowe­
la. 13.3Ó-TV Shop. 14.00- 
Soundtrack. 14.30-Magazyn 
Motoryzacyjny Młodych. 15.00
- Dancę TV. 15.30 - Festiwal 
Polsat Dance. 15.4£ - Plastik 
TV. 16.00 - „Hawaje pięć- 
zero” - serial krym. 17.00 - 
Informacje. 17. TO1-  „Czaro- 
driejka z Księżyca” - anim. 
serial dla dzieci. 17.35- „Po­
wer Rangers” - serial dla mło­
dzieży. 18.00 - „Cwaniak” - 
serial sensac.-przygod. 19.00 - 
„Tajemnicza dama” - argentyń­
ska telenowela. 19.50.- Pro­
gram informacyjny CNN 
News, 20,00 - „Dynastia” - 
ameryk. serial óbyc^ 20^50 - 
„Człowiek klanu Klansman” 
(USA). 22.25 - „Zawsze 
sami”, Francja. 24.00 - Przy­
tul mnie.
C Z W A R T E K . 

25 CZERWCA
r.\j; 7.00 - Dance TV. 7.30 - 
Festiwal Polsat Dance. 7.45 - 
Plastik TV. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Czarodziejka z Księży­
ca” - serial anim. dla dzieci.
9.00 - „Power Rangers” - se­
rial dla młodzieży. 9.30 - „Ha­
waje pięć-zero” - serial krym.
10.30 - „Cwaniak” - serial sen­
sac.-przygod. 11.30-„Żarmło^ 
dości” - kanad, serial obycz.
12.30 -  „Tajemnicza dama” - 
argentyńska telenowela. 13.30
- TV Shop. 14.00 - DJ Club. 
M'4.30 -  Link Noolok - maga­
zyn mody dla młodzieży. 15.00 
• Dance TV. 15.30 - Festiwal 
Polsat Dance. 15.45 - Plastik

TV:j|d.00:- „Hawaje pięć- 
zero” - serial lay(n. .17.00 - In­
formacje. fo l  O - „Czarodziej­
ska z Księżyca” - serial anim. 
dla dzieci. 1735 -„PowerRan­
gers’* - serial dla młodzieży.
18.00 - „Czarne kapelusze” - 
serial sensac.-przygod. 19.00 

'  - „Tajemnicza dama” - argen­
tyńska telenowela. 19.50-Pro­
gram informacyjny CNN 
News. 20.00 - „Pogromcy zła”
- ameryk. serial grozy. 20.50 - 
„Zawsze sami”, • Francja.
22.25 - „Sensacyjne wrażenia”
- USA (1994). 0.10 - Przytul 
mnie.

P IĄ T E K .
26 CZERWCA

7. 00 - Dance TV. 7.30 - 
Festiwal Polsat Dance. 7.45
- Plastik TV. 8,00 - TV Shop.
8.30 - „Czarodziejka z Księ­
życa”. -serial anim. dla dzie­
ci. 9 .00-„Power Rangers” - 
serial anim. dla dzieci. 9.30- 
„Hawaje pięć-zero” - serial 
krym. 10.30 - „Czarne kape­
lusze” - serial sensac.-przy- 
gód. 11.30 - ,^ar młodości” - 
kanad. serial obycz. 12.30 - 
„Tajemnicza dama”- argentyń­
ska telenowela. 13.30 - TV 
Shop. 14.00 • Afficionado.
14.30 - . Jacek Ziobro Super­
star - program satyryczny. 15.

- Dance TV. 15.45 - Pla- 
i^ jV ^fl7 :^5  - „Power Ran­
gers” - serial dla młodzieży.
20.50 - „Sensacyjne wraże­
nia** (USA). 22.25 - „Rue du 
Bac”, Francja (1990). 24:00*: 
Przytul mnie.
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iM  Wkłady terminowe osób fizycznych i prawnych (od 12 do 36 mies.)

NOWE NORMY ODSETEK: W  LITACH-IS l
do 7,7  %, U SD  - do 5 ,2  % , D EM  - do 3 ,2% . (la m . 375)

Miłej koleżance 
i serdecznej przyjaciółce
Irenie SUCHOCKIEJ 

z okazji Pięknego Jubileuszu
życzenia wszelkich łask Bożych, 

zdrowia i długich lat życia 
składają 

Wanda i Halina z rodzinami.
100 latI

K ry ty c zn e  dn i 
i g o d z in y  

w  c z e rw c u
22, poniedziałek (18.00-20.00) 
24, środa (11.00-13.00)
26, piątek (20.00-22.00)
29, poniedziałek (13.00-15.00)

K A L E N D A R I U M
* Czwartek (18.VI) jest 169 

dniem 1998 r. Do końca roku pozo­
stało 196 dni.

* Znak Zodiaku - Bliźnięta.
* Imieniny: Elżbiety, Marka, Pauli.
* Wschód Słońca - 3.41, zachód - 

20.59.
Długość dnia 17 godz. 18 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra - od 

17 czerwca.

Do wynajęcia murowany garaż 
niedaleko „Szatni”.

Teł. 76-70-01. (Zam. D-391)
Sprzedam żyto - 400 Lt za tonę. 
Tel. 67-19-31. (Zam. D-392)
Sprzedaję szczenięta długowło­

sego jamnika.
Tel. 45-33-70. (Zam. D-393)
Sprzedam lub wymienię kopar­

kę na ciągnik.
Tel. 75-10-98. (Zam. D-394)
Kierowca kategorii „B” z M 

2141 poszukuje pracy.
Tel.: 45-82-77. (ZamrD-395)
Usługi prawnika.
Tel. 73-77-42. (Zam. D-396)
Sprzedam samochód M 21140 

SL , 1985 r., 2500 L t
Tel 41-38-06. (Zam. D-397)

Muzykanci na weselach i in- § 
nych uroczystościach.

Tel. 63-31-01, 8-250-41358.
(Zam. 360) 

Sprzedam cielną krowę (6 lat). 
Tel. 8-290-52070, 8-290- 

50271. (Zam.378)
Sprzedam nie skoszoną koni­

czynę w okolicach Sałaty.
Tel. 47-55-27
(8-299) 52390 (Zam. 386)

23 marca 1998 r. na proś­
bę spadkobiercy prawnego 
przyznać status likwidowane­
go przedsiębiorstwa - LIP 
przedsiębiorstwu indywidu­
alnemu Sabiny Naus „NA- 
USUVA” (IP 93-17,8610856, w. 
Wilkieliszki, gm. Zujuny, rej.
yflleńakll- fZam. 377)

E K R A N Y  
SKALYIJA-1 sala - 18. VI- 

„Wielkie nadzieje” o 11,13,17, 
20.50. „Romeo i Julia” o 15,19. 
II sala- 18. VI -„Jane-żołnierz” 
o 10.40,12.50,15,20.30. „Awa­
ria” o 17.10, 18.50.

L IE T liyA  - 18.VI - „Plemię 
Kripendorfu” o 12,18.30. „Di- 
dier” o 14, 20.30. „Piąty ele­
ment” o 16, 22.30. 19-22.VI - 
„GodzUla” o 12,14.45,19.30., 

HELIOS - I sala -. 18.VI - 
„.lackie Brown” o 17. „Pan 
Magu” o 12.30,14.30,20. II sala 
- 18.VI - „Titanic” o 11.30,15, 
18.30.

VILN1US- 18.V I-„Despe­
rackie działania” o 12,18. „Sam 
w domu” o 14. „Wesele mego 
najlepszego przyjaciela”: 18. VI 
o 16. 18. VI - „Tootsie” o 20.

PERG ALE - 18-21.VI - 
„Nieprzezwyciężona noga” o 15. 
„Człowiek z gwiazdy” o 17,19.

Sala „Ozo” -„Nigdzie”: 18- 
19.VI o 18,30; 2 0 ,21 .VI o 18; 
20-21. V I-„Ziemia policjantów” 
o 15.30.

P O S Z U K U J Ą
Uprzejmie proszę o ustalenie nazwisk członków rodziny mego ojca 

Kazimierza Józefa Puczetta s. Kazimierza i Weronik! Skaczkowskiej, 
ur. 2.XI. 1894 w Suwejniszkach na Litwie, ostatnie miejsce zamieszka­
nia nie jest znane.

Ojca swego nie znalem, ponieważ w 1927 r. rozwiódł się z moją 
matką Marią Jaszczołt-Puczetta i pozostawił mnie u dziadków w Suwa­
łkach, gdzie przebywałem do 1939 r.

Obecnie mam 72 lata i pragnę poznać krewnych ze strony ojca.
Bardzo proszę o pomoc w tej sprawie.

* Z  poważaniem
,  Jerzy Puczetta

15-435 Białystok 
uL Zamenhofa 17 m. 10

Pielgrzymkowo- 
Turystyczne Biuro 

organizuje  
pielgrzym ki:

26-29.06 Sanktuarium w Li­
chemu - Poznań - Gniezno;

27.06 Góra Krzyży - Szawle 
- Sziłuwa;

31.07-9.08 Medjugoria 
(miejsce objawów Matki Bożej).

Tel. 2 3 -7 3 -4 3 , (8 -2 9 9 )  
86125. (Zam. 379)

KUUER WILEŃSKI
.codzienne wydanie

.  sobotnie Y>y*anie

W RO ęi C ZyTE L^IJ^U
Dziś ostatni dzień prenumeraty 

„KW”na lipiec 1998 roku
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „KW” na Litwie:
1 m ies. 3  mies. 6 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 57 Lt 114 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 16 Lt 48 Lt 96 Lt
w księgarni S.K. 15 Lt 45 Lt 90 Lt
w redakcji 14 Lt 42 Lt 84 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 m ies. 3 mies. 6  mies. 

z dostarczaniem  przez pocztę 3,9 Lt 11,7 Lt 23,4 Lt

„K u rier  W ileń sk i” m ożn a za p ren u m ero w a ć na każdej  
poczcie.

Indeks „Kuriera W ileńskiego” -  0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” -  0172 (sobotnie wydanie)

Kurier Wileński 9 9

w każdym polskim  
domu na Litwie!

DROBNE 
ZA DARMO 

kituer wileński

Uwaga!
Codziennie

w  „ K u r ie rz e  W ile ń sk im ”
możesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów  za darmo!
Kupon

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnlus, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63. _________
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Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Redaktor naczelny 
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— 42-79-04,42-79-73, sekretarz redakcji, zast. sekretarza — telVfax 42-79-49.

DZIAŁY: problemów społecznych -42-78-72, ekonomiczny, życia wsi, stołeczny, 
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